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Powrotna droga. 


Wokół swego. wyjazdu do Che- 
quers zbudowali ministrowie niemiec- 
cy niezwykle bogaty aparat sceniczny. 
W przeddzień podróży polecili zreda- 
gować i ogłosić manifest rządu Rzeszy, 
w którym. poumieszczano całe mnó- 
stwo teatralnych frazesów. „Uczyni- 
liśmy wszystko, aby zadość uczynić 
naszym zobowiązaniom, wynikającym 
z przegranej wojny. Korzystaliśmy 
również dotychczas w szerokim zakre- 
sie z pomocy zagranicznej. To nie jest 
już dalej możliwe. Zmobilizowanie o- 
statnich sił i rezerw całej ludności daje 
rządowi niemieckiemu prawo powie- 
dzenia Światu: granice ofiar, których 
mogliśmy, się domagać od własnego na- 
rodu, zostały osiągnięte. Rozwój sytua- 
cji światowej wykazał, że założenia, 
pod jakiemi został ustalony nowy plan 
reparacyjny, są mylne”, 


, Równocześnie zaś mniej więcej w 
ty msamym czasie kilkaset tysięcy oby- 
wateli niemieckich zebrało się z całego 
państwa na Śląsku, aby tam w najbliż- 
szem sąsiedztwie Polski i Czechosło- 
wacji urządzić masową aesae 
pod rozkazami pół, tuzina Hohenzol- 
lernów i innych byłych panujący a 
Rzeszy oraz calej plejady wodzów 
dawnej armji foaia jak marszałek 
polny Mackensen, generałowie von der 
Goltz, Liittwitz i inni. Nie zabrakło 
wśród nich i byłych szefów republi- 
kańskiej Rejchswehry w osobach ge- 
nerałów v. Seeckta i Heye'go. Manife- 
stowano tam ducha militarnego Nie- 
moc przywiązania do dawnych 
tradycyj wojskowych i politycznych, 
wreszcie rozpęd agresywnych tenden- 
cyj rewanżowych Niemiec i wściekłą 
nienawiść względem zwycięskiej koali- 
6h a przedewszystkiem względem Pol- 
ski, Byi to oczywiście efekt, obliczony 


mie 
nn żĆ, 


najwidocznej na przestraszenie opinii 
publicznej w innych krajach. 
Tymczasem po stronie angielskiej 


pojęto wizytę zupełnie prosto i szcze- 
rze. Nie bez znaczenia jest fakt, że na 
miejsce spotkania wybrano małą miej- 
scowość Chequers, kolo Londynu. 
Mieści się tam letnia rezydene ja pre- 
mjera Anglji a raczej premjerów. Jest 
ona darem prywatnym dla państwa a 
ofia arodawca wyraźnie zastrzegi sobie, 
aby należała ona do każdorazowego 
premjera Brytanji podczas jego urzę- 
dowania. Angielscy politycy wi erzą bo- 
wiem, że umysł lepiej pracuje na Świe- 
żem powietrzu w otoczeniu pięknej 
natury. Fam też a nie do swej londyń- 
skiej siedziby na Downing Street za- 
prosił Mac Donald swych gości na nie- 
obowiązującą pogadankę. 


Najaktualniejszem dziś pytaniem 
jest: co przywieźli Niemcy z Che- 
quers? Jakkol Iwiek rezultaty zjazdu 


między ministrami niemieckimi a an- 
gielskimi mie są oficjalnie ujawnione a 
nawet są ukrywane, to jed: nakże z wy- 
nirzeń prasy berlińskiej i paryskiej o- 


caz z komunikatów londyńskie; pt3- 
cow PAT można dać smialo C390 
wiedz, że. mic. Wrógii z puszeimi „ęr 
kami Również dość stanowczo można 
$ato DrzypuUszczEnia na temat, © CZE 
mniej więcej rozmawiano w Cheq TES 
Oo OIE Dai nę | Cuetius 059: 
wiadz!i premierowi Angi i jego Kole- 
zom © fatalnej sytuacji gospodarczej 
Nismiuec przyczem wskazywali na ro. i 


że jedynym ratunkiem dla nich będzie 
rewizja planu Younga. W odpowiedzi 
otrzymali. oni w formie oficjalnego ko- 
munikatu niemiecko-brytyjskiego deli- 
katną wprawdzie, ale jasną i zrozumia- 
tą nauczkę. Oto zwrócono im uwagę 
na to, że to bynajmniej nie same tylko 
Niemcy przeżywają obecnie katastro- 
falny kryzys, lecz, że w jego kręgu 
znalazły się niemal wszystkie państwa 
świata. Że przeto aktualnem jest bez 
wątpienia szukanie ratunku dla Nie- 
miec, ale równie aktualnem jest rato- 
wanie i innych państw. Czyli, mówiąc 
ściślej Anglicy wskazali Niemcom na 
konieczność poważnego i uczciwego 
wstąpienia na drogę międzynarodowej 
współpracy gospodarczej. 

Inna rzecz, że, jadąc do Chequers 
specjalnie z propozycją rewizji planu 
Younga, pomylili się ministrowie nie- 
kw mocno co do kierunku podró- 
ży. Oto bowiem w sprawie opłat od- 
szkodowawczych decydujący głos mo- 
że mieć tylko Ameryka. Wszak spłaty 
nominalnie tylko idą na rachunek mo- 
carstw zachodnich a naprawdę płyną 
do kieszeni wspólnego wierzyciela ame- 


zgodzą się na to chętnie i inne mo- 
carstwa. O tą jednak zgodę będzie wła- 
śnie niezmiernie trudno. 

Nikt nie przeczy, że sytuacja go- 
spodarcza Niemiec weszła w stadjum 
krytyczne. Ale na drogę naprawy mu- 
szą przedewszystkiem wstąpić sami 
Niemcy. Jak długo tego nie uczynią, 
Świat nie ma żadnego powodu spieszyć 
im ze specjalną pomocą, tem bardziej, 
że nie wiele ma do nich zaufania. Jak 
bowiem wierzyć, że społeczeństwo nie- 
mieckie znajduje się u skraju swych 
możliwości, skoro może budować pan- 
cerniki, urządzać kosztowne parady, 
wydawać fantastyczne sumy na propa- 
gandę i „wyrzucać zawrotne kredyty 
na zamówienia sowieckie? 


Te rzeczy muszą ustać a zwłaszcza 
musi świat wreszcie zobaczyć klęskę 
wojującego militaryzmu niemieckiego, 

o w ptzeciwnym razie wszelkie pa- 
cyfistyczne wizyty i deklamacje o 
współpracy będą uważane przez wszyst 
kich tylko za pustą frazeologję. I to 
właśnie stało się przyczyną tego, że 
powrotna droga z Chequers nie nosiła 
bynajmniej znamion tryumfalnego po- 


rykańskiego. Jeżeli jego się pozyska, to | chodu. 


Z ostainiej chwili. 


Aresztowania w Warszawie. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, I3 czerwca. Dziś w no- 
cy aresztowano kilkunastu czionków 
organizacji akademickiej  socjalistycz- 
nej „Życie“, Aresztowani prowadzili 


dzałalność antypaństwową. 

Aresztowano również 11 czionków 
komitetu strajkowego tramwajarzy war 
szawskich. 


Hold prasy prezydentowi Doumergue. 


Paryż, 13 czerwca. (PAT.) W dniu, 
w którym prezydent Doumergue o- 
puszcza pałac Elizejski, dzienniki ©“ 
rażają Prezydentowi hołd i uznanie 
dla wybitnych zalet, których dowody 
dał w ciągu 7 iat urzędowania, w o- 
kresie wyjątkowych trudności. Dou- 
mergue pozostaje istotnie jednym z 


najbardziej popularnych we Franc: 
prezydzntów, gdyż spełniał swoją misję 
z taktem i subtelnem wyczuciem inte- 
resu pubiicznego, co zaskarbiło mu 
powszechną wdzięczność kraju. Pisma 
wyrażają żal, że Doumergue wycofał 
się z życia politycznego. 


P. Doumer obejmuje władzę. 


Paryż, 13 czerwca. (PAT). Po ce- 
remonji przekazania władzy, jaka się 
odbędzie dziś o godzinie 2.30 popo- 
łudniu, nowy prezydent Doumer przyj 
mie premjera Lava la, który wedle 
zwyczaju wręczy mu zbiorową dymi- 
sje gabinetu. Prezydent republiki od- 
mówi przyjęcia tej dymisji, prosić bę- 
dzie premjera o pozostanie na stano- 


wisku i podpisze natychmiast nowe 
dekrety nominacyjne dla dawniejszych 
ministrów. Drugi gabinet Lavala sta- 
nie przed parlamentem, gdzie zwłasz 
cza w Izbie deputowanych zapowiada 
się ostra walka. Przeciwnicy Brianda 
wystąpią z ostreimi napaściami na rząd 
o ile w składzie jego pozostanie daw- 
nieje z minister spraw zagranicznych. 


LL "R—AG 0 


Warunki papieskie 
a ślub Antoniego Habsburga. 


Wiedeń, 13 czerwca, (PAT.) Dzien- 
niki wiedeńskie donoszą z Bukaresztu: 
Ojciec święty udzieli! swego zezwolenia 
na ślub arcyksięcia Antoniege 
burga z księżniczką rumuńska 
następujących warunkach: Reima 
na ceremosja Subu odbędzie sie tvikr 
w kościele katolickim. Takže i bóżniej 
może nastąpić slub religijny w ke- 
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ściele innego wyznania. Dzieci uro- 
dzone z tego małżeństwa t:uszą być 
ochrzczone i wychowane wedle ob- 
rządku łacińskiego. Oczekują z wiel- | 
kiem zainteresowaniem, jak wobec tych | 
warunków zachowa się kler nrawo- 
stzwny runuuński. Ślub młode; pary od- 
być się ma z taille" lipca w Sinaia. 
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Rok 12] 


PRENUMERATA: 
Miejscowa miesięcznie: bez dostawy do do- 
mu 480 — z dostawą 5'30. — Zamiejscowa 
miesięcznie z przesyłką pocztową 5'30 — 
Zagranicą 7:— P. K. 0. Nr. 141.690 


Akcja ratunkowa Credit- 
anstalt'u. 


Wiedeń, 13 czerwca, (PAT.) Dwaj 
członkowie międzynarodowego komi- 
tetu wierzycieli w Londynie przybędą 
do Wiednia, aby omówić ostatecznie 
szczegóły umowy, na moc której wie- 
rzyciele zagraniczni zobowiążą się 
pozostawić swe kapitały w Austrjac- 
kim Zakładzie Kredytowym na prze- 
ciąg dwu lat. Rokowania dotyczyć bę- 
dą rozmiarów i formy gwarancji pań- 
stwa. Rokowania z grupą francuską 
w sprawie udziału w Banku Kredyto- 
wym są na ukończeniu. Rząd włoski 
wysłał dwu delegatów finansistów do 
Wiednia, aby się poinformowali o sv- 
tuacji finansowej w Austrji. 


„Niedola Niemiec“, 


Berlin, 13 czerwca, (PAT). Ubie- 
głej nocy powtórzyły się rozruchy ko- 
munistyczne w Kolonji;, Darmstadzie i 
Kilonjij W  Kolonji manifestanci o- 
strzeliwali policję, która odpowiedzia- 
ła salwą. Kilka osób odniosło rany. 
Również w Hamburgu ponowiły się 
starcia między komunistami a patrola- 
mi policji. W Berlinie odbyło się ol- 
brzymie zgromadzenie partji hittle- 
rowskiej pod hasiem „Niedola Nie- 
miec“. W czasie zgromadzenia wy- 
świetiane filmy propagandowe, Prze- 
mawia dr. Goebbels atakując politykę 
rządu. 


Cenne wykopalisko. 


jerozolima, 13 czerwca. (PAT). W 
okolicy Bejsen, ekspedycja archeologi- 
czna Uniwersytetu  pensylwańskiego 
odkepaia klasztor, pochodzący z VII 
wieku, składający się z 11 cel i iaźni 
rzymskiej, Znaleziono piękną mozaikę 
w sześciu barwach, przedstawiającą 
sceny myśliwskie, zwierzęta, ptaki i 
owoce oraz dwie postacie, mające Wy- 
cbrażać słońce i księżyc. Ponadto ed- 
kopano grobowiec z greckim napisem, 
gloszącym, że niejaka Marja odbudo- 
wais kościół i że ena i jej rodzina ma- 
ją wyiączne prawo do grobowców w 
tem miejscu, ank eksped dycji ame- 
rykańsko - angiejskiesi Mr. Teodor 
Metwen znalazł w okolicy Atlit cza- 
szkę dziecka z przed 30.000 łat. 


Walka z komunistami 
Łotwie. 


Tallin, 13 czerwca. (PAT.) Policja 
prowadzi dalsze poszukiwania w zwią- 
zku z aresztowaniern 17-tu najwybit- 
niejszych działaczy komunistycznych. 
Na podstawie 0 materjałów 


przeprowadzono SE rewizji, przy- 
czem, udało się znaleźć dwie tajne 
LE, wa w noweczesne 


aszyuy drukarskie. dk no in- 
strukcje, z których wynika, że wszczę- 
te zostały przez komu: nistów wsteone 
prace okolo zorganizowania oddziałów 
szturmowych na terenie calego 
stwa. Dokonane aresztowania parali- 
żują prawdopodobnie NAM jn ZEZYDRZZAE 
F działaja partji komunistyczne; na 
terytorium całego państwa. 


sań 
pa Ft 
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Wiceprezydenci m. Paryża 
przybyli do Polski. 


Warszawa, 13 czerwca, (PAT.). 
Wczoraj wieczorem przybyli do War 
szawy wiceprezydenci miasta Paryża 
pp. Contenot i Raymond-Laurent w 
towarzystwie sekretarza p. Besson. 
Na dworcu powitali gości członkowie 
ambasady francuskiej. przedstawicie- 
le komendy miasta oraz władz komu- 

nalnych z prezydentem miasta inż. 
Słomińskim na czele. Wiceprezydenci 
miasta Paryża przywieźli ze sobą dwa 
sztandary z Paryża i Verdun, które 
w imieniu tych miast wręczą 44 i 45 
pułkowi Strzelców kresowych, które 
w czasie wojny światowej stanowiły 
skład I-szej Dywizji Strzelców Pol- 
skich, walczącej wspólnie z armią 
francuską. 44 pułk otrzyma sztandar 
od miasta Paryża a 45 od miasta Ver- 
dun. 


Konferencja rolnicza. 


Warszawa, 13 czerwca. (PAT). 
Podobnie jak w roku ubiegłym Mini- 
sterstwo rolnictwa zwołuje na dzień 
16 i 18 bm, ogólno-krajową konfe- 
rencję rolniczą w sprawie ustalenia za- 
sad polityki rolnej w roku gospodar- 
czym 1931/32. : 


Nowi członkowie Akademiji 


Francuskiej. 
12 czerwca. (PAT), Na 


dzisie jszem posiedzeniu Akademji 
Francuskiej dokonano wyboru no- 
wych członków Akademi. Na miej- 
sce opróżnione po Śmierci de Forto 
Riche wybrany został znany powie- 
ściopisatz Pierre Benoit, zaś na miej- 
sce opróżnione przez marszałka Fo- 
cha. generał Weygand. 


Ambasador Cambon 
zachorował. . 


Paryż. 12 czerwca. (PAT.). Amba- 
sador jules Cambon ciężko zanie- 
mógł onegdaj po powrocie ze śniada- 


Paryż, 


nia w klubie międzysojuszniczym 
wydanym na cześć Polaków przez 
komitet bałtycki. Cambon dostał 


krwotoku żołądka co wywołało wiel- 
kie zaniepokojenie wśród jego otocze- 
nia. Wczora: wieczorem stan zdrowia 
chorego  polepszył się nieco chociaż 
lekarze ze względu. na sędziwy wiek 
chorego nie chcą się jeszcze ostatecz- 
nie wypowiedzieć, 


Tuchaczewski „wicemini- 
strem* sowieckim. 


Moskwa, 12 czerwca. (PAT.). Pre- 
zydjum centralnego komitetu wyko- 
mawczego ZSRR. mianowało generała 
Michała Tuchaczewskiego zastępca 
ludowego komisarza wojny i mary- 
narki oraz wiceprzewodniczacym ra- 
dy wojennej, 


Echa katastrofy łodzi 
podwodnej. 


Skanghaj, 13 czerwca. (PAT. We 
dle raportu japońskiego kapitana Iye- 
Ishi dowódcy statku handlowego 
„Yuta”, który zderzył się z angiel- 
ską łodzią podwodną ,,Posejdon* po- 
wodując jej zatonięcie, — katastrofa 
została spowodowaną tem, że „Po- 
sejdon* w ostatniej chwili zmienił 
nagle kierunek jazdy. Kapitan Iye-lshi 
nie był wówczas na pokładzie a statek 
znajdował się na opiece jego zastępcy 
Chińczyka. Jak stwierdza dalej kapi- 

tan Ishi, przed zatonięciem ,„Posej- 
dona“ zdołano uratować kapitana ło- 
dzi podwodnej i 24 członków załogi. 


Rokowania austro-węg. 


ukończone. 


Wiedeń, 13 czerwca. (PAT) „N. 
Fr. Presse“ donosi, że rokowania han- 
dlowe austrjacko-węgierskie zostały już 
ukończone. Podpisanie traktatu han- 
dlowego nastąpi w przyszłym tys>- 
dniu, 3 


Święto P. W. i W. F. 


Spała, 13 czerwca, (PAT.). W dniu 
wczorajszym, w letniej rezydencji p. 
Prezydenta w Spale rozpoczęło się 
trzydniowe ogólno-polskie święto P. 
W. i W. F. Do obozów rozbitych w 
Spale 1 okolicy zjechało się ogółem o- 
koło 12.000 zawodników i zawodni- 
czek z pośród hufców młodzieży 
szkolnej j organizacyj P. W. Dzień 
wczorajszy był sprawdzianem tęży- 
zny i wyszkolenia oddziałów P. W. i 
hufców szkolnych W. F. Najpierw 
rozpoczęły się ćwiczenia obozów i 
stowarzyszeń P. W. Ćwiczenią te 
przeprowadzone zostały między Spa- 
łą a Tomaszowem na przepięknych 
wzgórzach położonych nad Pilica. 
Oddziały rozrzucone były po obu 
brzegach rzeki, Ćwiczenia miały prze- 
bieg imponujący. O godzinie 9.30 
przybył na teren ćwiczeń polowych 
p. Prezydent R. P. w towarzystwie 


dowódcy O. K. IV gen. Małachow- 
skiego oraz świty. Pan Prezydent był 
obecny do końca ćwiczeń i intereso- 
wał się żywo ich przebiegiem. W 
szczególności bardzo dobrze wypadło 
forsowanie rzeki Pilicy i umiejętne 
wykorzystanie terenu przez Strzel- 
ców P. W. biorących udział w obro- 
nie i ataku. Pan Prezydent zabawił 
przeszło pół godziny na stanowiskach 
artylerjj P. W. Całość ćwiczeń, któ- 
remi kierował dowódca 10 dywizi! 
piechoty gen. Olszyna - Wilczyński, 


wypadła doskonale, Młodzież P. W. 
wykazała opanowanie całokształtu 
ćwiczeń. O godzinie 12-tej P. Prezy- 


dent żegnany entuzjastycznemi okrzy 
kami zebranej młodzieży odjechał do 
palacu. Niezależnie od ćwiczeń od- 
działu P. W. odbyło się wstępne strze 
lanie zespołu i zawody łucznicze oraz 
liczne rozgrywki eliminacyjne. 


Uchwały Rady Ministrów. 


Warszawa, 13 czerwca. (PAT). W. 
piątek, dnia 12 b. m. odbyło się pod 
przewodnictwem premiera  Prystora 
posiedzenie Rady Ministrów. Na po- 
siedzeniu tem Rada Ministrów u- 
chwaliła projekt nowelizacji ustawy z 
22 lipca 192$ o obrocie cukrem na 
obszarze R. P., nowy statut organiza- 
cyjny Ministerstwa Poczt i Telegra- 
fów oraz powzięła szereg uchwał upo- 
ważniających Wojewodę śląskiego do 
przedłożenia Sejmowi śląskiemu pro- 
iektów ustaw o rozciągnięciu na ob- 
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szar Województwa śląskiego ‘mocy 
obowiązującej rozporządzenia Prezy- 
denta R. P. o prawie przemysłowem, 
O prawie górniczem, o lzbach Prze- 
mysłowych, o wystawach i targach 
fospodarczych. 

Poza tem Ministrowie przedstawi- 
li dotychczasowe wyniki prac nad 
usprawnieniem administracji, prze- 
prowadzonych we wszystkich resor- 
tach, stwarzających podstawę do dal- 
szych oszczędności budżetowych, 


Dziesięciolecie marynarki łotewskiej. 


Libawa, r2 czerwca. (PAT.). Dziś 
odbyły się główne uroczystości zwią- 
zane z obchodem r1o-leciąa marynarki 
łotewskiej. Prezydent republiki Kvi- 
Sis, który przybył wczoraj wieczorem 
do Libawv przyjął dziś rano rewię 
floty na redzie portu libawskiego. W 
chwili gdy prezydent wszedł na po- 
kład admiralskiego okrętu łotewskie- 
go „Virsaitis“ poniesiono na okręcie 
flagę prezydenia. Wszystkie okręty 
admiralskie, znajdujące się w porcie, 
oddały po zr strzałów armatnich Ca- 


łe miasto, drżało od kanonady, która 
trwała blisko minutę. Z kolei okręt 
admiralski przepłynął przed szere- 


giem okrętów łotewskich į zagranicz- 
nych, na których pokładach zebrali 
się oficerowie ı załogi tych okrętów 
w galowych mundurach į służbowej 
postawie. Po tej paradzie, admirało- 
wie i komandorzy okrętów zagra- 
nicznych udali sie na pokład „Vir- 
saitis“, gdzie zostali przedstawieni | 


prezydentowi republiki łotewskiej. O 
godz. 11.30 odbyło się uroczyste na- 
kożeństwo, po którem nastąpiła para- 
da oddziałów marynarki i libawskie- 
go garnizonu. W przemówieniu wy- 
głoszonem przy tej sposobności, pre- 
zydent Kvisis podkreślił, że jedynem 
zadaniem łotewskiej marynarki jest 
zabezpieczyć krajowi pokój. Łotwa 
— mówił prezydent — jest stanowczo 
zdecydowana utrzymywać dobre sto- 
sunki ze wszystkimi swoimi sąsiada- 
mi. Z koleji prezydent podziękował 
wszystkim gościom zagranicznym za 
udział w uroczystościach marynarki 
letewskiej. 

Obchód I10-lecia marynarki łotew- 
skiej, 


w związku z którym poraz 
pierwszy od czasu wojny światowej 
nastąpiło przyjazne spotkanie nie- 


nieckiej i francuskiej marynarki — 
kończy się dziś wieczorem rautem w 
libawskim Kurhausie oraz iluminacja 
portu. 


Sytuacja na giełdzie berlińskiej. 


Kapitały uciekają z Niemiec. 


Berlin, 12 czerwca. (PAT.), Na 
giełdzie dzisiejszej zaznaczył się w 
dalszym ciągu silny spadek kursu po- 
szczególnych walorów, przy wzmaga- 
jącem się zaofiarowaniu. Pod koniec. 
wskutek interwencji, nastąpiła lekka 
poprawa.  leprymujaco  podziałało 
ostatnie sprawozdanie instytutu bada- 
nią konjunktury, utrzymane w tonie 
pesymistycznym. Na rynku dewiz i 
walut zaznaczył się rekordowy po- 
pyt. Zapotrzebowanie wynosiło 120 
miljonów marek, pokrytych przez 
Bank Rzeszy. Kurs dzienny utrzymu- 
je się na najwyższym poziomie pary- 
tetu złota (dolar AE funt 
20,49). Niezwykle silne zapotrzebo- 


wanie było na dolary efektywne. 
Mniejsze banknoty dolarowe zwyż- 
kowały, Ze względu na brak  efek- 
tywnych dolarów zarząd giełdy odda- 
wał czeki na N. Jork z dwutygodnio- 
wym terminem realizacji. 

Berlin, r2 czerwca, (PAT). „Bór- 
sen Kurier“ donosi z N. Jorku o dal- 
szych obniżeniach kursów niemiec- 
kich pożyczek państwowych į pry- 
watnych. Amerykańskie koła finanso- 
we zaniepokojone są sytuacją wewnc- 
trzno-polityczną w Niemczech. Mniej 
sze banki amerykańskie wycofują ka- 
pitały z Niemiec, większe okazują 
pewną rezerwę. 


RENEE" zz 


Poważna sytuacja polityczna w Austrii. 


Wiedeń, 12 czerwca. (PAT.). Kan- 
clerz Ender i minister skarbu Juch 
zażądali dziś od stronnictw parla- 
mentarnych, by uchwaliły program 
oszczędnościowy, Opracowany przez 
rząd, grożąc w razie przeciwnym u- 
stąpieniem gabinetu, Decyzja stron- 
nictw zapadnie w ciągu przyszłego 


tygodnia. Zanosi się tedy na ważne 
wypadki  wewnętrzno-polityczne w 
Austrji, 


W komisji finansowej oświkdczył 
dziś minister skarbu Juch, że przy- 
puszczalny deficyt budżetowy za rok 
bieżący wyniesie około 150 miljonów 
szylingów. Propozycje rządu, celem 
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pokrycia tego deficytu, sa koniecz- 
nościami państwowemi. Zagranicą — 
powiedział minister — śledzą z naj- 
większą uwagą nasze wysiłki celem 
doprowadzenia budżeru do równowa- 
Od zrealizowania programu rzą- 
dowego zależy nietylko uporządko- 
wanie budżetu, lecz także dalsze sta- 
nowisko zagranicy wobec Austr. Za- 
kładu Kredytowego. Rząd musi ry- 
chło wiedzieć, czy może liczyć na po- 
parcie stronnictw, czy też nie, gdyż 
W wypadku odmownym bedzie zmu- 
szony wyciągnąć konsekwencje. Rząd 
apeluje do wszystkich stronnictw i 
domaga się rychłej decyzji. Za dalsze 
zwlekanie rząd nie będzie mógł przy- 
134 odpowiedzialności. 


Wiedeń, 12 czerwca. (PAT). 
„Neue Fr. Presse" donosi, że dziś od- 
była się konferencja stronnictw, nale- 
żących do większości parlamentarnet. 
Kanclerz Ender zażądał rychłego za- 
łatwienia programu  oszczędnośkcio- 
wego. W imieniu stronnictwa wiełko- 
niemieckiego oświadczył poseł Toppa. 
że stronnictwo jego nie może zmienić 
stanowiska w kwestji obniżenia po- 
borów urzędniczych. 


Kanclerz dr. Ender 
na to: Oświadczenie to jest 


gi. 


odpowiedzia? 
bardzo 


poważne, Dr. Kienboeck wskazał na 
to, że ewentualne ustąpienie rządu 
wywoła zamieszanie. Zmiana rzadu 


nie przyczyni się do wyjaśnienia sy- 
tuacji, gdyż nowy rząd będzie musiał 
także przedłożyć program oszczędno- 
ściowy. Minister skarbu dr. Juch o- 
świadczył, że rząd obstaje bezwzglę- 
dnie przy swoim programie oszczęd- 
nościowym. Uczestnicy konferencji 
rozeszli się pod wrażeniem, że w 
przyszłym tygodniu nastąpi poważna 
decyzja. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Lwów, dnia 13 czerwca 1931. 


MIANOWANIA W SZKOL.- 
NICTWIE POWSZECHNEM. 


Rada Szkolna Powiatowa w 
Kołomyji, zamianowała z dniem I 
grudnia 1930 r. na własną prośbe p. 
Janinę Orzechawską, nauczy- 
cielkę 4 kl. publ. szkoły powsz. w Do- 
rohówce, powiatu Stanisławów, nau- 
czycielką 1 kl. publ. szk. powsz. w 
Fałowcach pow. Kołomyja. 


Rada Szkolna Powiatowa w 
Jaworowie zamianowała z dniem 1 
grudnia 1930 r. na własną prośbę b. 
Jadwigę Sankowską, nauczyciel- 
kę 2 kl. publ. szkoły powsz. w Tehlo- 
wie, powiatu Rawa Ruska, nauczy- 
cielką 3 kl. publ. szkoły powsz. w 
Kurnikach, powiatu Jaworów. 


Rada Szkolna Powiatowa w 
Żółkwi, zamianowała z dniem 1 sty- 
cznia 1931r r. na własną prośbę, p. 
Stefanję Werhołównę, nauczy- 
cielkę 7 kl. publ. szk. powsz. w Ko- 
pyczyńcach, nauczycielką 4 kl. publ. 
szkoły powsz. w Lubelli powiatu Żół- 
kiew. 


PRZENIESIENIA W SZKOŁNIC- 
TWIE POWSZECHNEM. 


Kuratorjum O. S. L. przenioslo z 
dniem 1 lutego 1931 r. na własne pro- 
śby p. Marję Periżokową, nauczy- 
cielkę 1 kl. publ. szk. powsz. w Chmie- 
lach, powiatu Lubaczów, do 1 kl. publ. 
szk. powsz. w Onyszkach, powiatu Lu- 
baczów; p. Janinę Małecką, nauczy- 
cielkę r kl. publ. szk. powsz. w Ko- 
sobudach, powiatu Lubaczów, do 1 kl. 
publ. szk. powsz. w Dolinach, powiatu 
Ra 4 p. Ewę Tabaczkową, 
nauczycielkę 7 kl. publ. szk. powsz. 
żeńskiej w Lubaczowie, do 3 kl. publ. 
szk. powsz. w Woli Wysockiej, powia- 
tu Żółkiew; p. Eustachego Staro- 
żytnika, nauczyciela 3 kl. publ. szk. 
powsz. w Bedrykowcach, powiatu Za- 
leszczyki, do 7 kl. publ. szk. powsz. w 
Zaleszczykach. 
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10-ta rocznica zgonu ś.p. ppułk. 
Zdzisława Tatar-Trześniowskiegeo. 


W dniu 27 bm. przypada 10-ta ro- 
cznica tragicznego zgonu ati 
go Dowódcy Szkoły Sienkiewicza 
Lwowie z listopada r918 r., $. p. a. 
Zdzisława Tatar - [r ześniowskiego. 

Imię „Kapitana Tatara* było już w 
wczesnych godzinach porannych dnia 
1 listopada 1918 r. na ustach całego pol 
skiego społeczeństwa Lwowa, a „Szko- 
ła Sienkiewicza” , w której on stwomzył 
pierwszy zaczątek przyszłej armji pol- 
skiej ku obronie Lwowa i Polski i z 
której rankiem 1 listopada 1918 r. od- 
parł brawurowo dwa ataki wroga, stała 
się twierdzą niezdobytą i drugą Cze- 
stochową. 


Za to, że pierwszy rozpoczął we 
Lwowie, w dniu r listopada 1918 r. 
czynną zorganizowaną akcję obronną 


w Szkole Sienkiewicza, że w dniu tvm 
odparł zwycięsko dwa pierwsze ataki 
nieprzyjacielskie na „Naszą Szkołę”, 
że z „Szkoły Sienkiewicza“ uczyni 
drugą Częstochowę, że czynami swemi, 
którewlotel błyskawicy obiegły mia- 
sto, wzniecił żywiołowy „zapał bojowy 
w całem mieście, już w pierwszym mo- 
mencie zamachu na nasze miasto — 
imię jego zapisało się trwale w historji 
Lwowa. 

Syn powstańca z roku 1863, od 
wczesnej młodości ideowy, gorliwy 
pracownik w tajnych organizacjach 
niepodległościowych, w Strzelcu, nie- 
zwykle dzielny oficer I. i II. Brygady 
Legjonów Polskich, bohaterski obrońca 
Lwowa i Polski w latach 1918—1920, 
na różnych odcinkach i frontach, ostat- 
nio w oddziałach Małopolskiej Armii 
Ochotniczej, zasłużył się dobrze Ojczy- | 
znie — ponad wszelkie wyrazy uznania 
i pochwał. 

Pośmiertne szczątki Bohatera spo- 
czywają w skromnym grobie na na- 
szym lwowskim cmentarzyku Obroń- 
ców Lwowa. 

Lwów, miasto bohaterskich Orlat, 
niewątpliwie uczci dostojnie dzień 10- 
tej rocznicy zgonu Ś. p. ppłk. Zdzisła- 
wa Tatar-Irześniowskiego, jednego z 
pierwszych, głównych i tak dzielnych 
dowódców tych Orląt. 

Nieliczna już dziś garść żyjących 
jego b. podkomendnych ze Szkoły Sien- 
kiewie a, rozsiana po całej Polsce, ane- 
u za podwacióby cip nasze ge 


do Reprezentacji miasta Lwowa o zor- 
ganizowanie obchodu ku czci ppłk. 


Zdzisława  Tatar-Irześniowskiego w 


ı dniu 27 czerwca br, i zebranie fundu- 


szu na postawienie trwałego nagrobka 


na jego grobie, godnego jego nieśmier- ; 


telnych czynów. 


Prowizoryczne przesunięcie 


szczeblowania funkcjonarjuszów państwowych. 


Warszawa, 13 czerwca. (PAT). 
Prasa dzisiejsza podaje, iż odbywa!a- 
ce się corocznie w dniu 1 lipca przy- 
znawanie tak zwanych wyższych 
szczebli funkcjonarjuszom państwo- 
wym i zawodowym wojskowym ZO- 


przesunięte na termin późniejszy. 
Odroczenie tego terminu ma być tyl- 
ko czasowe i spowodowane zostało 
koniecznością zastosowania w obec- 
nej chwili jak najdalej idących osz- 
czędności budżetowych w  najbliż- 


stało °w tym roku prowizorycznie szych miesiącach. 
RZE Á 
a * [U ki 
Wielki proces szpiegowski. 
(Wyrok). 
Bukareszt, 13 czerwca. (PAT.). | więzienia, dwu po 12, sześciu po I0 


Sąd wojenny w Bukareszcie po 40-to 
dniowej rozprawie wydał dziś wyrok 
w sprawie szpiegowskiej na rzecz So- 
wietów, wykrytej 16 października u. 
r. Główny oskarżony major Varzadu 
został skazany na 20 lat ciężkiego 
więzienia i degradację, 5 oskarżonych 
skazanych zostało po 15 lat ciężkiego 


w maju 
W maju b. r. weszły do portu g gdań 

skiego 543 okręty ogólnej pojemności 
358.865 tonn, wyszło zaś z portu $51 
okrętów o pojemności 357.596 tonn. 
Ruch okrętów był nieco większy, ani- 
żeli w miesiącu poprzednim i przewyż- 
szał jednocześnie cyfry 
miesiąca roku ubiegłego. 


Na 19 bander, reprezentowanych 
w ruchu portowym, bandera polska 
zajmuje 6-te miejsce za Niemcami, 
Szwecją, Danją, Norwegją i Łotwą, 
wyprzedzając Grecję, Anglję, Francję, 
Fimlandję, Estonję i szereg innych, 


Obrót towarowy, według danych 
tymczasowych, wyniósł w maju ton 
703. 746, w porównaniu z $92.084 ton 
w miesiącu poprzednim. Z ogólnej tej 
cyfry na eksport przypada 666.462 
tonn, a na import 37.284 tonn. W eks- 
porcie, jak zwykle, pierwsze miejsce 


zajmuje węgiel z cyfrą 528.740 tonn 


analogicznego | 


15 na karę ciężkiego więzienia od I 
do 8 lat. Cudzoziemiec Cilly został 
skazany na 6 lat ciężkiego więzienia. 
7 oskarżonych zostało uniewinnio- 
nych. Wszyscy oskarżeni skazani zo- 
stali solidarnie na zapłatę odszkodo- 
wania w sumie 1,300.000 lei oraz 
zwrot kosztów procesu. 


Ruch w porcie gdańskim 


1931 r. 


w porównaniu z 494.208 tonn w mie- 
siącu poprzednim. Węgiel był ekspor- 
towany do 13 różnych państw. W im- 
porcie wymienić należy przedewszyst- 
kiem rudy, których przywieziono 
22.803 tonny. 

W ciągu maja przyjechało do portu 


gdańskiego 3.339 pasażerów, wyjecha- 
ło zaś  —Meeza" 
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Po strajku tramwajarzy 
skich „Robotnik“ ogłosi} 


warszaw- 
triumt. 


| „Przebieg tego krótkiego strajku — pi 


sze —-. wykazał raz jeszcze, ile może 
zrobić zorganizowana postawa klasy 
robotn.' Niestety tych zachwytów 
nikt podzielać nie może, gdyż wszyscy 
wiedzą, że właśnie skutkiem braku 
wpływu na masy Związki Zawodowe 
C. K. W. nie mogły opanować sytuacji 
i cała inicjatywa strajkowa przeszła w 
ręce komunistów. Dopiero dzięki ener- 
gicznej postawie Rządu, dziki strajk 
został złamany. 

Fakt ten świadczy, że PPS przesta- 
ła być skuteczną zaporą przeciw ko- 
munizmowi i że w krytycznych chwi- 
lach na tę partję już liczyć nie można. 
Masa robotnicza szczególnie w jej naj- 
głębszych niżach przy „licytowaniu ha- 
seł bardzo chętnie daje się porwać w 
stronę czynników wywrotowych i jedy 
nie silny Rząď potrafi ją utrzymać w 
granicach prawa. 

Tg przykra nauczka powinna wy- 
bić nareszcie wodzom opozycji z gło- 
wy megalomanję, która w życiu nie 
znajduje żadnego potwierdzenia. Jedy 
nie Bezpartyjne Związki Zawodowe, 
popierające Rząd obecny, mogą wspól- 
nemi siłami stanąć skutecznie na stra- 
ży iadu i porządku. Opozycja tylko 
utrudnia i niepotrzebnie wikła sytua- 
cję, kopiąc w ten sposób doły pod wła 
snemi nogami. 

Bo przecież gdyby komunizm tyl- 
ko w jednem miejscu  zatriumfował, 
już cała PPS nie ma czego szukać 
wśród robotników. Dlatego właśnie z 
E warszawskich E i zu- 
pełnie przeciwna nauczka, aniżeli ta, o 
której pisze „Robotnik”. Nie Związki 
partyjne winni robotnicy popierać, 
lecz bezpartyjne. Organizacje te nie 
związane z żadnym partyjnym progra- 
mem, nie mogą podlegać żadnej licyta- 
cii; ani też kierować się sympatjami 
chwilowych przywódców, decyduje tu 
bowiem jedynie interes Państwa i u- 
trzymanie tak ciężko wywałczonej 
Niepodległości. 

K. 


POPIERA JCIE 
L. O. P. P. 
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Rzeczpospolita babińska. 


Nie każdy jednak mógł zostać łat- 
wo urzędnikiem babińskim. Jeżeli ja- 
kiš nowicjusz powiedział dowcip, na- 
myślano się, czy można go przyjąć do 
towarzystwa; często też Pro w ja- 
kim kierunku idą jego zdolności, aby 
wedle nich nadać mu odpowiedni u- 
rząd. Nie wolno było mówić żartów 
kłamliwych, mogących komu zaszko- 
dzić lub obrazić. Stąd też dowcipy ba- 
bińskie przyczyniały się wielce do po- 
prawy obyczajów wśród młodszych, 
wyrabiały w nich dowcip i uczyły 
skromności. Powyższy cel był tembar- 
dziej możliwy do zrealizowania, że 
wśród babińczyków byli wyborni znaw 
cy życia i obyczajów; żaden lekarz, jak 
twierdzi Sarnicki, nie poznał dokład- 
niej ludzkich skłonności, żaden profe- 
sor etyki nie potrafiłby wyłożyć takt 
dobrze wad i obyczajów, żaden fizjo- 
gnomista nie E aiy tak dokładnie 
natury ludzkiej z twarzy, ruchów i 
wejrzenia, jak ojcowie babińscy. 

Dowcipów babińskich z tych czasów 
nie znamy bezpośrednio. Część ich po- 
dają dwaj piewcy Babina: profesor u- 
niwersytetu krakowskiego Andrzej 
Wrześnianin i tłumacz dzieł k 
nych na język polski. Achacy Kmita. 
Ktoś z gości babińskich opowiadał, że 
widział dzwon, ztobiony z gliny, wy- 
kopanej koło liży, w który, gdy ude- 
rzono, to po ośmiu tyg godniach słychać 
było jego dźwięk w Rzymie. Inny mó- 
wił o dziku bez oczu, które mu myśli- 


wi wybili. Ślepego wieprza prowadził 
jego syn w ten sposób, że ojciec trzy- 
mał w rękach jego ogon. Myśliwy, któ. 
ry to spostrzegł, ustrzelił młodemu dzi- 
kowi ogon przy samym tułowiu, a na- 
stępnie sam chwycił za odcięty kulą 
ogon i przyprowadził starego dzika do 
zamku, o dwie mile oddalonego, 

W anegdotach nie ominięto i Bato- 
rego. Opowiadano, że car moskiewski, 
prosząc papieża o pośrednictwo między 
królem polskim a sobą posłał do Rzy- 
mu w podarunku krogulca i złoto. Ra 
pież, jako że sam myśliwstwem się nie 
zajmował, podarował krogulca królowi 
hiszpańskiemu, ten zaś francuskiemu, 
od francuskiego dostał się cesarzowi, 
który złożył go w darze królowi Ste- 
fanowi. Batory z krogulcem wybrał się 
pewnego razu na polowanie; skoro wy- 
puścił strzałę na jelenia, krogulec 
schwycił ją w locie i usiadł jeleniowi 
na głowie. Zwierz chcąc zrzucić z sie- 
bie "nieprzyjaciela, zaplątał sobie nogę 
pomiędzy rogami i w ten sposób schwy 
tano go żywego. 

Po śmierci fundatora, Stanisława 
Pszonki, zapanował w ruchliwym do- 
tychczas Babinie pewien zastój. Mało- 
letniego gospodarza Jakóba zastępował 
Keron. Czy jednak pod jego prze- 
wodnictwem odbywały się dalej tłum- 
ne posiedzenia rzeczypospolitej, zwane 
także „giełdą” w znaczeniu hałaśliwe- 
go zebrania, nie wiadomo. Dawną tra- 
dycję podjął na szeroką skalę dopiero 


sam ES w 6o mt DA er o o o (RE 
splendoru rzeczypospolitej, przeznaczył 
gościnny gospodarz na zebrania babiń- 
czyków. osobną salę, którą specjalnie u- 
rządził i pomalował, 

Za jego rządów rzeczpospolita 
wkroczyła w nową fazę. Z dawnego 
wpływowego, może nawet ogólno-pol- 
skiego towarzystwa satyryczno-humo- 
rystycznego, stała się kasynem średnio 
zamożnej szlachty, dowcipkującej we- 
soło przy kielichach. Nie można więc 
rzeczypospolitej babińskiej od 1601 r. 
uważać za jakiś znaczny ośrodek kui- 
turalny, wywierający wpływ na litera- 
turę i kulturę umysłową, jak to czyni 


„prof. Windakiewicz; ale nie można też 


czynić z niej jakiegoś towarzystwa pi- 
jackiego, złożonego z łgarzy, jak chce 
Bartoszewicz. Należy między temi, bie- 
gunowo przeciwnemi twierdzeniami za 
jąć złoty Środek i stwierdzić, że Babin 
w tym czasie był punktem centralnym 
szlachty ziemi lubelskiej, że wpływał 
częściowo na szlacheckie zapatrywania 
polityczne i był pewnym  ożywczym 
fermentem na polu kulturalnem, a 
zwłaszcza obyczajowem tych ziem. 
Dopiero za rządów Jakóba ustaliły 
się typowe zwyczaje przyjmowania go- 
Ści sięgające może swym początkiem 
awniejszych czasów. Gdy ktoś wszedł 
na giełdę”, „przyjmowano go prze- 
kąską, jeżeli zaś gość pierwszy raz prze- 
stąpił babińskie progi, musiał wypić 
„wilka“, ogromny kielich ze szkła, o- 
zdobiony herbem Janina. Nie każdy 
jednak mógł tego trudnego zadania ta- 
two dokonać, co pociągało za sobą 
kpiny i nieprzyjęcie do towarzystwa. 
O tym kielichu czytamy wiele dowci- 


pów; raz nawet ak nowicjusz stłukł 
go i musiano kupić nowy. Najważniej- 
szym wreszcie zabytkiem z czasów 
burgrabstwa Jakóba Pszonki jest „Dla 
pamięci urzędników babińskich re- 
gestr“, przez niego w 1601 r. założony 
i prowadzony w następnych latach. 
Wydał go prof. Windakiewicz w pA 
chiwum do dziejów literatury i i oświa- 
ty” t VII, Kraków 1895. Spis ten jest 
dla nas najważniejszem z tych czasów 
źródłem. Już nawet po  pobieżnem 
przeglądnięciu dowcipów i anegdot, o- 
powiedzianych przez nowo mianowa- 
nych urzędników babińskich, dochodzi 
się do przekonania, że rekrutowali się 
oni ze sfer szlacheckich, średniozamoż- 
nych, oddanych pracy na roli, ryboło- 
stwu i myśliwstwu. 

Od zmyślonych często „ad hoc* 
dowcipów myśliwskich roi się w ak- 
tach. I tak Jakób Dąbrowski został 
myśliwcem babińskim z tego względu, 
że, wedle jego opowiadania, jastrząb, 
wypuszczony na kuropatwy,” dziewięć 
odrazu schwycił. Krzysztof Ziemacki 
opowiadał znowu o strzelcu, który jed- 
nym strzałem zabijał kopę, a nawef 
więcej kaczek, Podobną anegdotę po- 
dał do wiadomości babińczyków Stani- 
sław Bobrownicki, który twierdził, że 
pocisk, przez niego wypuszczony, Za- 
ledwie dotknął piór ptaka, już ptak 
spadał na ziemię, w ten sposób mógł za 
jednym strzałem upolować 50 kaczek. 
Wiele jeszcze innych możnaby przy- 
toczyć podobnych dowcipów, z któ- 
rych liczne są nawet bardzo słabe i nie 
budzą zainteresowania czytelnika; nie 
podajemy ich aby przykladów nie 
mnożyć. (Dok. nast.). 


Str. 


Z życia prowincji. 
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List ze Stanislawowa. 
Okręgscwa Rada B, B. W, R. — Zakoń- 
czenie kursu nauczania dla żołnierzy 
48 p. p. — $ p. dyr. Trusz. — Pokaz 

lotniczo - gazowy. 
{Korepondencja własna „Gazety Lwowsitej“). 

Przed kilkoma dniami odbyio się 
zebranie organizacyjne nowej Rady O- 
kręgowej B. B. W. R. W zebraniu brali 
udzial posłowie Chowaniec, Niedźwie- 
cki, Dzieduszycki i Henisz, zaszczycił 
je również swoją obecnością Wojewo- 
da stanisławowski Zygmunt Jagodziń- 
ski. 

Zebraniu przewodniczył dyr. B. G. 
K dr. Łysakowski. Referaty wygłosili: 
posel Niedźwiecki „O celach i zasadach 
B. B. W. R." i poseł Chowamec „O 
organizacji B. B. W. R." — Po refera- 
tach odbył się wybór nowej Rady O- 
kręgowej, w skład której weszli pp. 
dr. Z. Łysakowski, inż. W. Dziekoński, 
Mg. F. Kotlarczuk i nacz. P. Dyńko. 

Następnie przemówił pan Wojewo- 
da, witając nowozorganizowaną Radę 
— i wyrazi! nadzieję owocnej jej pra- 
cy dla dobra Państwa. 

Zaznaczyć należy, że członkowie 
nowej Rady — wybitni działacze spo- 
łeczni — posiadają wyraźne oblicze 
ideowe i dają tem samem gwarancję o- 
fiarnej pracy dla dobra Państwa. 


D. 
È 


Z początkiem bm. został zakończo- 
ny kurs przymusowego nauczania zoł- 
nierzy, prowadzony przez pp. Krosno- 
żonową, Gonekównę, Philipsa i Fortu- 
nę. Egzamin zdało okolo 80% strzel- 
ców. 

Frzy egzaminie byl obecnym dyr. 
Biłous w zastępstwie inspektora dka 
nego. 

Uroczystość rozdania  strzelcom 
świadectw z zakresu 2 i 4 oddziałów 
szkoły powszechnej odbyla się onegdaj 
w świetlicy 48 p. p. 9. K. 

W uroczystości wzięli udział obok 

zainteresowanych profesorów i ofice- 
rów, inspektor szkolny Furmankiewicz 
zastępca dey puiku, ppłk. Sikorski i in- 
ni. De żołnierzy przemówi! l cea IL locie. 
mjr. Łomnicki, wykazując im korzyści 
jaki ie odnieśli z odbycia kursu i nawo- 
ując do dalszej pracy nad sobą — 
również insp. Furmankiewicz w prze- 
mówieniu swojem, wyraził radość, że 
tylu „żołnierzy- -ślepców” doniedawna, 
„przejrzalo” i stało się światłymi oby- 
watelami Rzeczypospolitej. — Następ- 
nie jeden ze strzelców podziękowai wy 
kładowcom za ich żmudną, bezintere- 
sowną pracę i przyrzekł w imieniu 
wszystkich kolegów, pracować nadal 
nad sobą, by stać się pożytecznymi sy- 
nami Ojczyzny. Na zakończenie odby- 
ła się wspólna fotografja — oraz Śnia- 
danie dla zaproszonych gości w kasy- 


nie 48 p. p. 
* e 
8 bm. zmarł em, dyr. I. gimm. 
państw. Wł. Trusz. Pogrzeb ś. p. dyr. 
był manifestacją uczuć tych wszystkich 
którzy go czcili i kochali. 

W/ pogrzebie mimo ulewnego desz- 
czu wzięło udział całe duchowieństwo 
obu obrządków, grono profesorów Í. 
gimn., gimn. Sióstr Urszulanek i repre- 
zentacje nauczycielstwa stanisławow- 
skich szkół Średnich, młodzież gimn. 
I-.szego i Urszulanek oraz olbrzymie 
rzesze publiczności polskiej, ruskiej i 
żydowskiej. 

Po odprawieniu modłów przez ks. 
prałata Medweckiego i ks. pralata Ko- 
musiewicza, a ana ks. kanonik 
Litwinowicz, Moncibowicz, p. Ma- 
lec oraz Mad staroruskiej 

młodzieży akademickiej. Na grobie 
zmarłego złożono w dowód czci kilka- 
dziesiąt wieńców. 

Śmierć Ś. p. dyr. Trusza, najlepsze- 
go człowieka, wzorowego obywatela, 
ukochanego przez wszystkich profeso- 
ra — pedagoga — wzbudziła powszech 
ny żal w mieście, 

W niedzielę 2 * m. odbędzie się 
na boisku Sokoła I. wielka impreza lot- 
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niczo-gazowa. W imprezie weźmie u- 


dział przeszio oo osób. —- formacje 
wojskowe, straże pożarne, drużyny 
przeciwiperytowe į lotnicze, oddziały 
P. W, Strzelca, Harcerze, ludność 


wiejska, miejska, cztery orkiestry i in. 
W programie atak samolotów nieprzy- 
a węch na Stanisławów, pokaz za- 
słon dymnvch i wiele innych, 

Na niewidzianą dotychczas skalę za 
krojonem widowiskiem, powinny się 
zainteresować najszersze sfery naszego 
społeczeństwa. Imprezę  reżyserują: 
Stefan Wirski i T. Sokołowski, zapo- 
wiada E. a 

LBG 


Kronika przemyska. 
Zjazd delegatów inwalidzkich. —Ś 
te Młodzieży. 
sunków. 


s= — E Dyry 


Ze sportu. 
nocne aptek. 
{(koresrandencja własna „Gazety Lwowskiej“). 
m. odbędzie się w sali 
godz. 9 rano przy ul. 


Dnia 14 b. 
kina „Świt o 


Kościuszki s (naprzeciw starostwa) 
VI Okręgowy Zjazd Delegatów po- 
wiatowych iescowych Kół Inwa- 


ldów Wojennych R. P. polożony:b 

na terenie referatu a k e 
t 

przy współudziale%%aproszonych brat- 


nich organizacyj. Na zjeździe rebte- 
zentowane będą Władze cywilne 
i wojskowe. W zjeździe wezma u- 
dział posłowie inwalidzcy z War 
szawy. 
4 
w u 

Święto Mlodz.eży, które mialo 

odbyć się dnia 7 bm. na placu ćwi- 


czeń za stadjonem wojskowym, zosta- 


jo z powodu niepogody odłożone na 
niedzielę dnia 14 b. m. godz. 3 pop.. 
a w razie deszczu odbędzie się w tym 
samym dniu w sali Sokoła. 

NY 
wystawa 


dniu 12 "| otwartą została 
robót i rysunków uczenie 
I-go Seminarjum Nauczycielskiego 
Żeńskiego w Przemyślu. Wystawa 
mieści się w duże: sali wspomnianego 
seminarium į otwartą jest dla zwie- 
dzajacych do dnia 14 bm. w godzi- 
nach między 9—r2  przedpołudniem 
: od 3—6 wieczorem. Przy wejściu 
dobrowolne datki na kolonje waka- 
cyjne, Dodać należy, że organiza- 
torka wspomnianej wystawy jest ptcf. 
Wyjnenionegc  seminarjum P., Antc- 
nina Kleina. ; 
a 

CE międzymiastowe pu- 
har zechodni im. akóba Tra- 
eo ufundowany przez Pod- 
okręg Zachodni i  Podkolegjum 
Sędziów odbędą się dst 14.5, m. © 
godz. s popoł. na boisku W. C. $. $S. 
Polonja między Prezentacjami miast: 
Lwów - Przemyśl. 

% j k 
Dyżury nocne aptek mieśscowych 
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1; b. m. Bajera ul. Mickiewicza, M'r- 
skiezo. ul. Grunwaldzka. 14 b. m. 
Szancęra wl. Franciszkańska, Pome- 


ranza, ul. Czarneckiego, 15 b. m. Ma- 


„zewskiego, ul. Franciszkańska, 16 b. 
m. Siódma di. Kościuszki, Mańkow- 
„l, Dworskiego. 17 b. m. Fa- 


Słowackiego, Sandauera ul. 
18 b, m Bajera, ul. Mic- 
ul. Grunwaldzka. 


Z. S. 


ul 


ana, 


3-36 
ioewicza, Mirskiego, 


W hołdzie Włochom — uczestnikom 
Powstania 1863 r. 


Przyjazd do Polski automobilistów i lotników włoskich. 


Na dzień 19 b. m. „przybywają da 
Polski automobiliści i lotnicy włoscy 
2 Bergamo. celem złożenia hołdu na 


grobach bohaterów włoskich w Chrza 


nowie-Olkuszu, którzy na czele z pik. 
Nullo ponieśli śmierć w szeregach 
powstańczych w roku 1863. 

Poza wycieczką  automobilistów, 
przybędzie do Polski eskadra trzech 


lotnika, 


pod dowódz- 


znanego 


samolotów wloskich 
iwem posła do parlamentu 
Locatelli' ego. 

W dniu 18 b. m. lotnicy włoscy 
wyladuja Krakowie. W dniu ro b- 
m. przelatywać będa nad grobami ba- 
naterów, na które rzucą kwiaty; na- 
stępnie lotnicy włoscy odłecą do War 


szawy. 


O pomoc ofiarom powodzi. 


Minister spraw wewnętrznych. 
gen  Sławoj-Składkowski wwvda! do 
wszystkich Wojewodów okólnik w 


sprawie dalszej pomocy ofiarom po- 
wodzi. 

P. Minister zaznacza w okólniku. 
że mimo poważnych wyników, jakie 
dala już akcja Głównego Kom'tetu 
Społecznego pod przewodnictwem p. 
marszałka Raczkiewicza, pozostają ie- 
dnak miezaspokojone olbrzymie stratv 
najbiedniejszej ludności na terenach 
dotkniętych powodzią. 

Minister spraw wewnętrznych a- 
peluje do Wojewodów. iako 
wodniczących komitetów wojewódz- 


prze- 


kica pomocy ofiarom powodzi. aby 
komitety, działające pod ich nadzo- 
rem į przewodnictwem, rozwinęły 
cdpowiednio wzmożoną akcje zbiór- 
ki na rzecz powodzian w najbliż- 
szym czasie i aby imprezy „Iygod- 
nia zbiórki dla powodzian”, oraz roz- 


sprzedaż znaczków to-zroszowych i 
*-złotowych na tenże cel objęły w 
miesiącu czerwcu cały teren każdego 


Województwa, mobilizujac zbiorowy 
wysiłek ofiarny wszystkich warstw 
społecznych dla ulżenia doli licznych 
rzesz ciężko dotkniętych przez pc- 


1 


wódź, 


Wojewódzka Wystawa Rolnicza 
i Regjonalna w Tarnopolu. 


Przygotowania do otwarcia Wysta- 
wy, które nastąpi dnia 23 czerwca br. 
postępują szybko naprzód. Prace nad 
wykończeniem pawilonów  dobiega:: 
końca. 

O zainteresowaniu Wystawą, któ- 
ra zobrazuje życie Podola we wszyst- 
kich jego przejawach, świadczą najle- 
piej zgłoszone Zjazdy jak: naczelni- 
ków Wydziałów Rolnych z całeso* 
Państwa, Zjazd Straży Pożarnych z 3 
Województw (3.000 uczestn.), Zjazd Ra 
dy Ogólnej M. T. R. (1500 ucz.), Ziot 
P. W. (3.000 ucz.) i in. Ogółem do- 
tychczas zgłoszono 35 Zjazdów. 

W celach informacyjnych przvno- 
minamy, że grupy wycieczkowe, uda- 
jące się na Wystawę Tarnopolską, o- 
trzymują 50% zniżkę, na podstawie 
imiennego wykazu uczestników, prze- 
dłożonego przez przewodnika grunv 7 


zawiadowcy stacji (wyjazdowej, zaś w 

drodze powrotnej na podstawie vc- 

świadczenia zwiedzenia Wystawy, wy- 

danego w biurze Komitetu Wystawy. 
* 

Z okazji otwarcia wojewódzkiej 
Wystawy Rolniczo Regjonalnej w 
Tarnopolu w dniach 23 czerwca do 3 
lipca br. są zapowiedziane liczne wv- 
cieczki po Województwie tarnopol- 
skiem, Organizacją wycieczek zajmują 
się biura podróży, jakoteż towarzystwa 
turystyczno-krajoznawcze, 

Wszelkich informacji w zakresie 
osobliwości Podola i warunków podró- 
ży udziela Podolskie Towarzystwo Tu- 
rystyczno-Krajoznawcze w Tarnopolu 
(gmach Urzędu Wojewódzkiego), roz- 
syłając na żądanie plany wycieczek i 
inne wydawnictwa. 

Przy sposobności Wystawy jest bat- 
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dzo pożądane masowe zwiedzanie Po- 
dola, posiadającego pierwszorzędne wa- 
lory tutystyczno-krajoznawcze w vto- 
staci historycznych objektów zabytko- 
wych, kultury i sztuki oraz przepięk- 
nych osb a przyrody i krajobra- 
zów jak np.: zamków w Podhorcach, 
Olesku, Trembowli, Czerwonogrodzie. 
Brzeżanach, oodliwo przyrody w 
postaci gór Miodoborów, słynnych 
skiń krystalicznych w Krzywczu, wo- 
dospadu w Czerwonogrodzie, krajobra- 
zów jak widoki w Zaleszczekn w 
jarach Dniestru i jarach innych „AM 
podolskich. 


Zamierzone wycieczki na Podele w 
grupach należy zgłaszać jaknajwcze- 
śniej pod adresem wymienionego wyżej 
Towarzystwa, -— wzglednie organiza- 
cji miejscowych i biur podróży. 


p= PUDER 
s 3 lE Naktis BLEU 


faii WSZĘDZIE vo NABYCIA 


Wypróbujcie nasz najnowszy 
I przebój, wodę kwiatową — 


CORYWNOLINIEĘ* 


11.000 dzieci 


polskich z Niemiec, Gdań- 
ska i ziem zachodnich 
przybywa na kolonje. 


Ww początkach lipca przybywają do 


Warszawy pierwsze partje dzieci poi- 
skich ze Sląska, Gdańska i Pomorza. 
sprowadzane na kolonje przez Towa- 


rzystwo Pomocy Dzieciom i Mlodzie- 
ży Polskiej w Niemczech; dzieci te 
skiercwane zostaną na kolonje do po- 
szczególnych Województw. Następnie 
przybywają w krótkich odstępach cza- 
su kolejne transporty dzieci z Nie- 
miec. 

Ogółem w roku bieżącym akcja 
kolonijna obejmie okoio 4.100 dziec: 
polskich z Niemiec, oraz około 7.000 
dzieci z Górnego Śląska, Pomorza i 
Gdańska. 

Dzieci z Niemiec sprowadzane bę- 
dą ze szkół polskich w Berlinie, Ham- 
burgu, Lipsku, Dreźnie, Wrocławiu, 
oraz z Hanoweru, Śląsk a Opolskiego i 
Westfalji. 


Kolonje trwać będą do 1 pazdzier- 
nika, przyczem każda grupa pozosta- 
wać będzie na kolonjach od 4—5 ty- 
godni. 


Program kolonji pomyślany jest w 
ten sposób, aby z jednej strony dzieci 
polskie z obczyzny pogłębiły łączność 
Swą z ojczystym krajem, z drugiej zaś 
strony spędziły miesięczny okres czasu 
z pożytkiem dla zdrowia, 


Letnicy, 


którzy przywożą ze sobą 
własne... mieszkania. 


Pewnego dnia przybyły nad brzeg 
jeziora w Zell am Moos (Austrja) 
auta, przywożąc kilka grup turystów. 
Turyści zaczęli od wynajęcia od wła- 
Ścicieli małych kawałków gruntu nad 
jeziorem, poczem zaczęto wydoby- 
wać z samochodów rozmaite przed- 
mioty domowego użytku. W końcu 
ku podziwowi asystującej ludności 
ukazały się wielkie namioty, które 
stanęiy na wydzierżawionych na lato 
parcelach. Jako ochronę przed wilgo- 
cią nakryto ziemię wewnątrz namio- 
tów dużemi płachtami linoleum, po- 
czem rozstawiono składane łóżka po- 
lowe, stoły, stołki i ustawiono piecy- 
ki - kuchenki. Wykopano rów naoko- 
lo namiotu do odprowadzenia wody 
deszczowej i mieszkanie było gotowe. 
Pomysłowo, wygodnie, czysto į prze- 
dewszystkiem — tanio! 
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KALENDARZYK 
Rz.-kat. Antoniego 


EM 
13 


Sobota 


LWOWSKA 


TEATR WIELKI. 

Sobota, 13 i niedziela 
7.30 wieczorem „Wesele z 
retku O. Straussa, 


Gr.-kat. Jeremija 


Wschód siońca g 3 m 14 
Zachód „ g 19 m 33 
Długość dnia g 15 m 26 


14 bm. o godzinie 
Hollywood", ops- 


TEATR ROZMAITOŚCI 
Sobota 13 bm. teatr nieczynny. 
Niedziela, 14 bm. o godzinie 7.30 wiccz. 
„Co chcecie", komedja Szekspira, 


TEATR MAŁY. 

Od dnia 7 do t5 czerwca nieczynny. 
REPERTUAR TEATRU COLOSSEUM. 

M sobotę, 13 bm, o godz, 8.30 wiccz. 
Koncert orkiestry Henryka Golda i Stanisla- 
wa Petersburskiego oraz Tadeusza Faliszew- 
skiego 

WPISY do gimnazjum humanitarnego 
Sacré Cocur, z pełnemi prawami szkół pań- 
stwowvch, codziennie popołudniu od godz. 
4 do 6. 

Egzamina wstępne do klasy pierwszej 25 
czerwca, do innych klas 26 czerwca. 4910 

Ostatnie przedstawienia operetkowe „We 
sela w Hollywood“ odbędą się dziś i jutro, 


poczem na resztę miesięcy letnich muzyka 
zamilknie w gmachu teatru Wielkiego. 
Opera kończy sezon dwoma przedsta- 


ce 


wieniami „Mazepy” Czajkowskiego poniedział 
kowem i wtorkowem, poczem do gmachu te- 
arru Wielkiego na drugą połowę czerwca 
wprowadzi się dział dramatu, 

„Królowa Przedmieścia“ w rceinscenizacji 
L. Schillera otrzymała doborową obsadę. 
Główne role odtwarzają pp. Łozińska (Mań- 
ka), Żbikowska (Maciejowa), Miedzińska (Hel 
cia modelka), Chmielewski (Majcherek), Kra- 
snowiecki (Antek, Kondradt (Kantek), Zaven 
da (Zygmunt), Damięcki (Stefan), Machalski 
(feldwebel Benzek), Gutiner (radny Kapała), 
Berski (Goldfisz) i in, Próby odbywają się rod 
kierunkiem p. Śchillera. Wodewil Krumiow- 
skiego ukaże się na scenie Teatru Wielkiego. 

Wczorajszy Koncer: orkiestry Henryka 
Golda i Stanisława Petersburskiego, oraz piec- 
śni Tadeusza Faliszewskiego spotkał się z nad 
zwyczajnym  aplauzem licznie zgromadzonej 
publiczności. Powodzenie swe zawczięcza ze- 
pół p. Golda zarówno temu, iż kultywuje mu 
zykę jazzową wyższego stylu, wkraczającą do- 
borem repertuaru w dziedzinę pewnego ro- 
dzaju symfonistyki jazzowej o poważniejszym 
zakroju koncepcyj, jak į temu, że wykonanie 
posiada cechy rzetelnego artyzmu. Bilety do 
nabycia w przedsprzedaży w kinie „Koper- 
nik“, a wieczorem przy kasie Teatru, 


BÓLE NERWOWE I GŁOWY uśmierza i u- 
suwa szybko i skutecznie Togal. Nieszkodliwe 
dla serca, żołądka i innych organów. Tysiące 
udręczonych odzyskało przy pomocy Togalu 
swe zdrowie! Wypróbujcie więc sami dziś je- 
szcze, lecz żądajcie tylko oryginalnych table- 
tek Togal — niema bowiem nic lepszego! We 
wszystkich aptekach. Cena zł. 2—, 


REPERTUAR KINOTEATROW. 


APOLLO: Anna Ondra i Zygfryd Arno 
pt. „Rozkoszna dziewczyna”. 

CASINO: „Djabeł oceanów”. 

CHIMERA: „Szukam męża mam pienią- 
dze” oraz dodatek dżwiękowy. 

COLOSSEUM: Buster Keaton i Fred 
Thomson. 

KOPERNIK: Adam  Brodzisz Maria 
Malicka w filmie spiewno-ćźwiękowym „Nie- 
bezpieczny Raj" oraz komedja „Przyr 
w Obiokach”. , 

LEW: „Precz z pończoszką* oraz „Wszy- 
scy na pokład". | 

MARYSIEŃKA: Adam Brodzisz, Maria 
Malicka w filmie śpiewno-dźwiękowym „Nie- 
bezpieczny Raj“ oraz komedja „Przygody 
w Oblokach“. 

OAZA: „Dziewczę z Montparnasu", 

PALACE: „Człowiek, który szuka mor- 
dzrcy”, 

PAN: „Za oceanem“. 

PASAŻ: „Zagadkowy zamach“ oraz ko- 
medja dźwiękowa. 

PROMIEŃ: „Żelazna maska“. 

STYLOWY:  „Idjota* ponadto Buster 


Keaton' 
Tegaryi zegarki zajkawie; Śmietana 


Zespół amatorski Ligi Katol, przy paratji 
św. Andrzeja OO. Bernardynów odegra w 
niedzielę 14 bm. w sali „Gwiazdy“ ul. Fran- 
ciszkańska 7 obrazek sceniczny „Św, Antoni 
Cudotwórca* w IV odsłonach. Początek © 
godz. $ popoł. Dochód przeznacony na bu- 
dowę domu dla starców i sierót, 


ul. Koper= 


naprawia 
nika l. 18 


poleca 
Firma 


kowo r PAANZEŻE WIONEMIE 


Tydzień 
yd 

Dnia 15 bm. rozpoczyna się w Pol- 
sce całej Tydzień Dziecka. Miasto na- 
sze rozwinęło już również wytężone 
pracę, aby Tydzień ten i we Lwowie 
wypadł wspaniale. W niedzielę dnia 21 
bm. przeprowadzoną zostanie przez za- 
wiązany we Lwowie Komitet Tygodnia 
Dziecka zbiórka uliczna, której do- 
chód przeznaczony będzie na cele 
lwowskich organizacji społecznych, zaj- 
mujących się opieką nad dziećmi i wo- 
jew. Komisji kolonji wakacyjnej. Celem 
porozumienia się w sprawach szcze- 
gółów zbiórki, prosi Komitet delegacie 
wszystkich zainteresowanych instvtuci: 
o łaskawe przybycie na posiedzenie, 
które odbędzie się w Ratuszu w ponie- 


— z 


Sympatyczny konkurs literacki. 


Komitet Wydawniczy przy Do- 
wództwie Korpusu Ochrony Pograni- 
cza ogłasza konkurs literacki na no- 
welę z życia żołnierzy Korpusu Ochro- 
ny Pogranicza. 

Warunki konkursu: 1) Treść no- 
weli musi być związana z życiem żoł- 
nierza Korpusu Ochrony Pogranicza Í 
posiadać charakter wychowawczy; 2) 
Rozmiary noweli nie mogą prze- 
kraczać 600 wierszy druku; 3) Na- 
grodzone będą dwie nowele: I-sza na- 
groda — 300 zi, Il-ga nagroda — 200 
zł; 4) Oprócz utworów nagrodzonych 
Komitet zastrzega sobie prawo druko- 
wania w swoich wydawnictwach prac 
wyróżnionych, przyczem autorom Zo- 
stanie wypłacone honorarjum autor- 


m 


Zupełne wstrzymanie emigracji 


do Meksyku. 


Drugi Meksykański Kongres Emi- 
gracyjny uchwalił bezwzględny zakaz 
imigracji do Meksyku wszystkim oso- 
bom, zamierzającym osiedlić się na 
terenie Meksyku w celach za- 
robkewych; zakaz ten obejmuje emi- 
grantów wszystkich bez wyjatku na- 
rodowości. 

Ponadto Kongres zdecydował wy- 
dalić wszystkich emigrantów, którzy 


kdv hals 


e LWÓW, RUTOWSKIEGO 7 
pow DOBOROWE — 
CENY FABRYCZNE. 


dziecka. 


działek, dnia ış bm. o godz. 18-tei 
Za Komitet: Franciszka Irzykowa, la- 
dwiga Paparowa, dr. Jan Poratyński. 


* 

Komitetowi udało się uzyskać od 

p. prof. dr. Groera obietnicę, że po- 
dzieli się ze słuchaczami spostrzeżenia- 
mi, zebranemi w czasie niedawnego po- 
bytu w Ameryce. Znakomity uczony 
który na zaproszenie uniwersytetów a- 
merykańskich przebywał ostatnio przez 
5 miesięcy za oceanem, mówić, będzie 
„o zagadnieniach wychowawczych w 
| Ameryce". Wykład odbędzie się w sali 
1 ratuszowej we Środę, 17 bm. o godz. 
| $-mej wieczorem. 
ł 


skie; 5) Prace konkursowe przesyłać do 
Oddziału Wyszkolenia Dowództwa K. 
O. P. w Warszawie (ul. Nowy Świat 
69 pokój Nr. 118), niepodpisane, zao- 
patrzone jedynie w przybrane godio. 
W oddzielnej zaklejonej kopercie, 
zaopatrzonej z zewnątrz w obrane dla 
pracy godic, podać imię, nazwisko i 
adres autora. — 6) Termin nadsyłania 
pracupływa 30 IX. rgzir.; 7) Wynik 
konkursu ogłoszony będzie w „Żołnie- 
tzu Polski do dnia ts X1 Baa r; 
8) Skład Sądu konkursowego ogłoszony 
zostanie później; 9) Rękopisów nade- 
słanych na konkurs nie zwraca się.; 10) 
Ewentualnych informacji może udzie- 
lć kpt. Koperski, Dtwo K. O. P. — 
Warszawa, Nowy Świat 69. 


przybyli uprzednio do Meksyku w 
innych celach, a obecnie pracuja za- 
robkowo, oraz ułatwić reemigrację o- 
bywatelom meksykańskim, powraca- 


iacym do ojczyzny z innych krajów. 


przedewszystkiem ze Stanów Zje- 
dnoczonych A. P. 
Nadto zdecydowano utworzyć 


specjalny łundusz na cele reemigracji. 


Zabierz deadjo na letnisko — 


z W 


Jedziesz miat stolice blisko. 


Zarząd Polskiego Towarzystwa  Muzvkż 
Współczesnej Oddział Lwów zawiadamia, że 
najbliższa audycja odbędzie się w ćniu 15 bm. 
o godz. żo w małej sali Polskiego Tow, Muz. 
Audycja ta poświęcona współczesnej literatu- 
rze muzycznej pedagogicznej (prelegentka dr. 
Zofja Lissa) urządzona będzie jako wieczór 
dyskusyjny. Ze względu na temat, który no- 
winien znaleźć oddźwięk w szerszych war- 
stwach pedagogów, Zarząd zaprasza wszyst- 
kich interesujących się poważnie tą kwesti, 
by zechcieli wziąć udział w dyskusji, 

Zebranie informacyjne dla  abiturjentów. 
Zarząd ZPMD, Okręg Lwów zawiacamia, że 
w poniedziałek 15 bm. o godzinie r9-tej vrza- 
dza w lokalu własnym (Zyblikiewicza 33) ze- 
branie informacyjne dla abiturjentów z refe- 
ratami Kolegów Pogneckiego i Zubrzyckieze 
Wstęp wolny. 


nn 


Wystawa prac uczenie I i II kl. szkoły 
zawodowej wyrobów galanteryjnych we Lwo- 
wie (ul, Zadwórzańska 70) odbędzie się w dn. 
13—r6 bm. od godziny 9—12 i 15—r8, Rów- 
nocześnie odbywać się będzie sprzedaż wyro- 
bów z zakresu galanterji skórzanej: torebek, 
pasków, teczek, portfeli itd. 


Pan Minister sprawiedliwości usta- 
nowił Prezesa Sądu apelacyjnego we 
Lwewie Czesława Wójcickiego przed- 
stawicielem Ministerstwa Sprawiedli- 
wości w Komisji kodyfikacyjnej Pol- 
skiej. 

Wybór rektora 
Handlu Zagranicznego 


Szkoły 
Lwowie. 


Wyższej 
we 


Dla reumatyków i cierpiących nabóle nerwowe! 


Nikt z cierpiących na reumatyzm, podagrę i 
bóle nerwowe nie powinien wątpić w możłi- 
wość swego uzdrowienia, gdyż już tysiące 
udręczonych odzyskało swe zdrowie przy po- 
mocy Togalu. O swych doświadczeniach po- 
czynionych z Togalem donosi nam p. J. Szerr, 
Lwów, Lindego 2/11 m. i. co następuje: od 
wielu lat cierpiałem na reumatyzm i okropne 
rwanie w prawej nodze, Przez ten czas użv- 
wałem niezliczonej ilości różnych środków 
leczniczych, jakoteż dwa razy byłem w miei- 
scowościach kąpielowych zagranicą. Skutek bvł 
jednakowoż tylko przejściowy, bóle zawsze 
wracały i nie odczuwałem popraw". Przed 
około trzema miesiącami zwrócił mi mój zna- 
jomy uwagę na Togal, który też natychmiast 
nabyłem w aptece. Togal zażywałem codziennie 
trzy razy po 2 tabletki, Już w pierwszym ty- 
godniu odczułem znaczną ulgę, a w trzecim 
pozbyłem się tej przykrej dolegliwości i czuię 


się jak nowonarodzony. Tabletki Togal będę 
każdemu cierpiącemu gorąco polecał. Podo- 
bnie jak u. Sz. donosi wiele tvsięcv, któr? 
przyjmowali Togal przy reumatyżmie, po- 
<agrze, rwaniu w stawach, bólach nerwowvch 
i głowy, przeziębieniach i pokrewnych niedo- 
maganiach. Tabletki Togal są nieszkodliwe dla 
żołądka, serca i innych organów, Togal nie- 
tylko natychmiast uśmierza bóle, lecz usuwa 
w naturalny sposób pierwiastki chorobotwór- 
cze. a więc zwalcza w zarodku te niedoma- 
gania. Dlatego nawet w chronicznych wypad- 
kach osiągnięto przy pomocy Togalu nad- 
spodziewanie pomyślne rezultaty. Jesli wiele 
tysięcy lekarzy ordynuje ten środek, to każ- 
den z pełnem zaufaniem Togal zakupić może. 
Spróbujcie więc sami, lecz tżądajcie tylko 
Togal. Niema nic lepszego! Do nabycia we 
| wszystkich aptekach, juz od ZŁ. 2.—. ATSI 


Na posiedzeniu Rady Profesorów Wyż 
szej Szkoły Handlu Zagranicznego w 
dniu 10 czerwca br. wybrano ponow- 
nie rektorem na rok akademicki 
1931-32 profesora dr. Kazimierza Cie- 
sielskiego, a prorektorem profesora dr. 
Teofila Seiferta. 


Inspekcje sanitarne. Onegdaj ko- 
misja sanitarno - porządkowa złożona 
z nacz. Wydz. Zdrowia Urzędu Woje- 
wódzkiego dr. Majewskiego, lekarzy 
mieiskich dr. Chwalibogowskiego i dr. 
Kielanowskiego, dyr. Miejsk. Zakł. 
Czyszczenia miasta inż. Gończakow- 
skiego, nacz. Urzędu dzielnicowego V, 
oraz kierownika V Kom. P. P. kom. 
Grzebienika dokonała perlustracji sze- 
regu domów, przedsiębiorstw į budek. 
Tam. gdzie zauważono braki, wydano 
natychmiastowe zarządzenia celem ich 
usunięcia. Z uznaniem podniosła ko- 
misja czystość i hygjenę w hotelu 
„George'a, który może w tym wzglę- 
dzie uchodzić za wzór, dla wszystkich 
innych przedsiębiorstw. 


Bóle w żołądku, ściskanie w dołku 
obstrukcję, gnicie w kiszkach, złe trawienie, 
bóle głowy, obłożony język, bladą cerę, łatwo 
usunąć, stosując naturalną wodę gorzką 
„Franciszka - Józefa”, biorąc wieczorem 
przed udaniem się na spoczynek pełną szklankę. 


IX, Zwyczajne Walne Zgromadzenie człon- 

ków Polskiego Stowarzyszenia Złotego Krzy- 

ża odbędzie się we Lwowie, dnia 28 czerwca 

1931 w niedzielę o godzinie 11-tej przed po- 

łudniem w gmachu przy ulicy Romanowicza 
L. ir a, I. p, drzwi 33. 


Porządek obrad: 
1) Odczytanie protokołu VIII. Walnego 


Zgromadzenia, odbytego dnia 15 czerwca 
1930 r. 
2) Sprawozdanie z działalności Zarządu 


w r. 1930 i zamknięcie rachunkowe za ten 
rok 


3) Sprawozdanie Komisji rewizyjnej c 


zamknięciu rachunkowem za r. 1930, 
4) Wybór 3 członków Komisji rewizyjnej 
na r. Igi. 
5) Wnioski członków z zachowaniem 
przepisu $ 15 statutu. 
Sekretarz: Przewodniczący: 
Machniewicz, Zimny, 


Konkursy plastyczne 


1.4 

o temacie sportowym. 

Instytut Propagandy Sztuki ogła- 
sza dwa konkursy: malarski i graficz- 
ry O temacie sportowym. Temat ten 
może być ujęty szerzej w ten sposób. 
że przedmiotem konkursów może być 
także wysportowane ciało ludzkie w 
ruchu i spoczynku, jak również por- 
trety znakomitych sportowców. W 
konkursie malarskim technika dowol- 
na, wymiar dluższego boku według re- 
gulaminu olimpijskiego nie może prze- 
kraczać 6 stóp = 183 cm. W konkur: 
sie graficznym: technika  dowoln: 
(drzeworyt litografja, miedzioryt w. 
wszeltich odmianąch tych technik) 
wielkuść ograniczona tylko co do krót 
szego koku który nie może być mnie 
szy. ni? ż$ cm. Przeznaczeniem prac 
graficznej jest ozdoba ścian w mieszk * 
niach prywatnych lub lokalach spor 


towych, dlatego powinna ona mie. 
wartości dekoracyjne. 
NY konkursie mogą brać udzie' 


wsżys.y artyści polscy. Nadsyłać moż 
na tv'Ło prace dotąd w Polsce niewy 
stawiane. 

Na nagrody Ministerstwo WR. 
OP. przeznacza: na konkurs graficzn' 
4.000 z! ptzyczem nagroda pierwsz 
nie może kvć mniejsza jak 1.000 z: 
nagroda najniższa nie mniejsza, ja” 
500 zł, na konkurs malarski 12.000 zł 
przy:zem najniższa nagroda nie wy 
niesie mnie, niż 1.000 zi, 

Teminy nadsyłania prac konkur- 
sawv h: gr.ftcznej do 30 czerwca 193 
r. godz. 12 w południe, malarskiej de 
rs pardzie-nikałtosw s. godznawe o 
południe, Adres: Instytut Propagand 
Sztumi, Stare Miasto 32, Dom Barycz- 
ków. 


O warunki konkursu i informacj: 
należy się zwracać do Sekretarjat: 
In:tyzusiu Propagandy Sztuki, te! 


69-93. 
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GAZETA 


Stolica rozwodów z tamtej strony 
Oceanu. 


50 spraw rozwodowych dziennie. 


Myliłby się każdy, ktoby przy- 
puszczał, że Stany Zjednoczone po- 
przestają na jednej stolicy. Każde 


większe miasto w tym kraju rości so- 
bie pretensje do grania głównej roli 
w jednej z różnych dziedzin ludzkie- 
go współżycia, a żadne z miast nie jest 


stolicą w ścisłem tego słowa znacze- 
-ng 

niu. a5 
Tak więc Boston jest ośrodkiem 
ruchu umysłowego Stanów Zjedno- 
czonych, Waszyngton — to stolica 


państwowości Yankesów, Chicago — 
to przedewszystkiem jedna ogromna 
rzeźnia, jakiej drugiej niema na ca- 
łym świecie, Detroit znane jest szero- 
ko jako stolica przemysłu automobi- 
lowego, Filadelfja — przemysłu sta- 
lowego. natomiast New York — to 
najbogatszy bankier świata, a jedna z 
dzielnic New Yorku -— Coney Island 
zwane „kieszonkową Sodomą“ — to 
stolica zabaw ludowych. 


Ostatnio całkiem niewielkie mia- 
steczko Reno -— nabrało dla Yanke- 
sów szczególnego znaczenia, stając się 
stolicą najptędszych i najłatwiejszych 
rozwodów. Każdy żonaty Ameryka- 
nin pociesza się sekretnie, że o ile 
zbrzydnie mu pożycie małżeńskie, to 
najlepiej w takich razach pojechać na 
godzinę do Reno. by wstąpiwszy prze 
chodem do magistratu. powrócić ..do 
siebie” stuprocentowym kawalerem. 
Każda też kłótnia małżeńska kończy 
się sakramentalnem:  „Słuchajno-no, 
bo pojedziemy do Reno!” 


W urzędach miejskich „stolicy“ 
Reno sędziowie nie wchodzą w przy- 
czyny skarg rozwodowych, natomiast 
surowo upominają gadatliwych kan- 
dydatów do rozwodu, by zgodnie z 


dewizą „czas — to pieniądz“ nie prze 
kraczali sześciu minut „urzędowo 
1.1 


Wzrost przewozów na pol- 
skich kolejach państw. 


Według prowizorycznych danych, 
Polskie Koleje Państwowe  przewio- 
zły w ciągu kwietnia 11.766.257 po- 
dróżnych, co w porównaniu z mie- 
siącem marcem wykazuje z większe- 
nie liczby pasażerów o 4.7 proc. W 
ciągu 25 dni roboczych w kwietniu 
koleje przewiozły 4,675.360 tonn to- 
warów.  Naładunek węgla wynosił 
142.166 wagonów, t. j}. o.ç proc. wię- 
ce' niż w marcu. Wywóz węgla przez 
Gdańsk ! Gdynię wyrażał sie w kwie- 
tniu cyfrą 813.899 tonn, co w poró- 
wnaniu z marcem. wykazuje zwięk- 
szenie o 17.9 procent. 


przeznaczanych” na załatwianie jed- 
nej tego rodzaju sprawy. 

Magistrat miastą Reno dopiero od 
kilku tygodni wprowadził takie udo- 
godnienie, a już dzienniki całego kra- 
ju ochrzciły to miasto „stolicą roz- 
wodu“, tłumy zaś amatorów „express 
divorce“ śpiesz} do „stolicy? ze 
wszystkich zakątków Stanów Zjedno- 


LWOWSKA z dnia 14 czerwca 1931. 


czonych, by tu właśnie „dostąpić“ 


aktu rozwodu. 

Pierwsze tygodnie tej oryginalnei 
działalności urzędów miejskich w Re- 
no wykazują kilkaset wydanych roz- 
wodów tygodniowo, czyli przeciętnie 
ponad so dziennie. W związku z tem 
pisma amerykańskie donoszą, że mis- 
sto Kingstone w Pensylwanji przygc- 
towuje sie do pobicia rekordu miasta 
Reno przez jeszcze dalej idące ułat- 
wienia w prowadzeniu Spraw tozwe- 
dowych. 


Ostatni mohikanie ptasiego rodu. 


Najpiękniejszy z ptaków, flaming, 
skazany jest na wymarcie. Jego piękno 
sprawiło, że najbardziej uwziął się na 
niego człowiek. 

W starożytności języki flamingów 
były drogim i rzadkim przysmakiem, 
a piękne ich pióra szły na ozdobę ka- 
peluszy i sukien wielkich pań. Dzicy 
polowali na flamingi jako na doskonałe 
pieczyste. To też nic dziwnego, że zo- 
stała ich mała garstka. Przyjdzie czas, 
gdy flaminga znać będą ludzie tylko 
z obrazka, bo nawet dla ogrodów zo- 
ologicznych ich zabraknie. 

Niezwykła piękność różowego fla- 
minga, dziwaczną budowa i oryginalne 
obyczaje wyróżniają go od reszty 
ptaków. 

Górna, zewnętrzna część jego pió- 
rek jest mocno różowa, prawie czer- 
wona. Bliżej ciała piórka są bledsze i 
przechodzą w białe. 


Skrzydła zabarwione są purpuro- 
wo, miejscami przechodzą w kolor 
czarny, — Flaming stoi nieruchomo 
na sztywnej karminowej nodze, druga 
ma podgiętą pod siebie. Szyja długa i 
giętka, wiecznie ruchliwa, robi wraże- 
nie węża. 

Flaming jest ptakiem morskim. Na 
piaskach nadbrzeżnych lagun zakłada 
„kolonje“ i buduje swe dziwaczne 
gniazda. — Jest to ptak towarzyski i 
nie lubi samotności. Przy budowie 
gniazda zarówno samiec, jak i sami- 
czka pracują z jednakową energją. 

Ostatnie niedobitki flamingów 
schroniły się na wysepce Andros, na 
północ od grupy Wielkich Antylów. 

Teraz zabroniono trzebić flamingi 
na wyspie Andros, jest więc nadzieja, 
że ptaki te nie wyginą całkowicie, cho- 
ciaż przyrost ich jest znikomy. 


Psy-przewodniki dla inwalidów 
wojennych. 


Z polecenia Ministerstwa pracy i o- 
pieki społecznej nowa grupa ociemnia- 
łych inwalidów otrzyma psy-przewod- 
niki ze znanej szkoły tresury psów w 
Bydgoszczy. 

Inwalidzi wojenni, którzy z powo- 
du utraty wzroku otrzymać będą 
chcieli psa-przewodnika, obowiązani są 
zapisać się na specjalne kursy, na któ- 
rych wykładana jest teoretycznie i 
praktycznie umiejętność korzystania z 


psa-przewodnika. Po przesłuchaniu te- | 


Największe w świecie przedsiębior- 


go kursu, ociemniały inwalida będzie 
umiał odpowiednio korzystać z usług 
swego czworonogiego przewodnika. 

Pies, przydzielony inwalidzie nie 
może być zmieniony na innego psa, O 
ile lekarz powiatowy weterynarji nie 
stwierdzi, że pies nie nadaje się do pro- 
wadzenia ociemniałego. 

Dotychczas około 200 ociemniałych 
inwalidów posiada psy-przewodniki, 
które oddają im wielkie usługi. 


stwo krawieckie. 


"W Londynie istnieje już od wielu 
lat największe w Świecie przedsiębior- 
stwo krawieckie p. f. „Burton-Tailor 
of Taste Ltd.“ (Krawiec-esteta). Fir- 
ma Burton zatrudnia 110.000 pracow 
ników krawieckich, agentów i urzęd- 
ników administracyjnych. Warsztaty 
tego olbrzymiego zakładu oraz maga- 
zyny mieszczą się w elbrzymim gma- 


Jasno i wesoło. 


(Z mody). 


Jakgdyby chcąc wywołać kontrast 
z obecnemi ciężkiemi czasami, moda 
letnia jest w tym roku jasna i wesoła. 
W ciągu paru lat ostatnich przytłacza 
ła nas praktyczna imonotonja desenio- 
wych jedwabi na czarnem tle. Nosiło 
się także sukienki, kostjumiki, boler- 
ka. Ciągle to samo! Na ulicy widzia- 
ło się wciąż bliźniacze sukienki w 
drobnych odmianach: raz cytrynowe 
groszki na czarnem tle, to znów zie- 
lone kwiateczki, albo białe kropki. 
Trzeba przyznać, że te sukienki były 
praktyczne, dziś dobrze jest mieć ta- 
ką w swej garderobie, zwłaszcza, je- 
éli się jedzie gdzieś w podróż, coś 
zwiedza, i chce się być zawsze przy- 
zwoicie ubraną. 

Ale dzisiejsza moda wymaga ko- 
niecznie jasnych sukienek. Białe spor- 
towe, z szerokiemi paskami, białe, 
lekkie w deseń, z etaminy, markizety 
czy jedwabiu, do tego białe panamy i 
— często — czarne rękawiczki. To 
ostatnie, bardzo zresztą modne, wy- 
gląda trochę pretensjonalnie, to też 


trzeba dobrze obmyśleć każdy szcze- 
gół ubrania, kładąc na siebie coś eks- 
centrycznego. Wszelkie  ekscentrycz- 
ności trzeba umieć nosić i mieć na to 
dość nonszalancji, w przeciwnym ra- 
zie lepiej starać sie nie wyróżniać. 

W Polsce rewią mody są Konkur- 
sy Hippiczne, podobnie, jak w Pa- 
ryżu wyścigi w Longchamps. Piękna 
pogoda sprzyjała, zwłaszcza w pierw- 
szej połowie konkursów, A w lożach 
i wokoło toru jak bukiety różno- 
barwne jaśniały kolorowe suknie i 
poruszały się jasne kapelusze o wiel- 
kich rondach, przesuwały sportowe 
kostjumy o szerokich paskach — też 
jasne. Powiewność tegorocznych mod 
nych materjałów, delikatność desen: 
i wesołe ale dyskretne barwy i krój 
sukni, cały w kloszowych  falbanach. 
upodabniają istotnie sylwetkę modnei 
kobiety do kwiatu z jego kielichem. 
Porównanie to bardzo banalne, tego 
roku jednak bardziej, niż kiedykol- 
wiek uzasadnione. 

Co do obuwia — to zamsz nie daje 


chu, zajmującym roo akrów kw. po- 
wierzchni. Kapitał zakładowy wynosi 
około ćwierć miljarda złotych. Firma 
posiada paręset oddziałów na wyspach 
angielskich. U Burtona można dostać 
gustowny garnitur męski z prawdzi- 
wei wełny angielskiej już za roo zło- 
tych. 


się wyprzeć z czołowego stanowiska. 
Do lekkich, powiewnych sukien nosi 
Się jasne zamszowe pantofelki — naj- 
lepiej popielate lub  jasno-brązowe. 
Kto nie ma przesadnych dążeń w kie- 
runku podwyższania sobie wzrostu, 
niech nosi obuwie na słupkowym ob- 
casie: jest modniejsze i nie męczy no- 
gl. Zaczynają również wracać do mo- 
dy wyklęte przez kilka lat płócienne 
pantofle, lekkie i wygodne, zupełnie 
podobne do zamszowych. , 

Jakie pończochy nosić do jasnych 
sukien? Należy przedewszystkiem u- 
nikać cielistych, które dziś są w naj- 
gorszym guście, chyba, że odcieniem 
zupełnie pasują do sukni i są jedyną 
możliwościa, W przeciwnym razie na- 
leży szukać jakiegoś odcienia popie- 
latego, któryby się nadal. Do białych 
sukien pończochy można włożyć tak 
jasno cieliste, że prawie białe, unika- 
jąc jednak tego przykrego jaskrawego 
cielistego koloru, przechodzącego w 
pomarańczowy, który dwa lata temu 
królował niepodzielnie. Do wszyst- 
kich ciemniejszych sukien i kostju- 
mów dopuszczalne są pończochy tyl- 
ko ciemno-popielate i brązowe. 


H. N. 


*18.40: Transmisia z Warszawy. 
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Co usłyszymy przez 
radjo ? 
‘Audycje własne Rozgłośni Lwowskiej 


oznaczone drukiem półtłustym). 


Niedziela, 14 czerwca 

LWÓW (381). to,r$: Transmisja, Nabo- 
żeństwo z Katedry łać, we Lwowie. — ny 58: 
Retransmisja sygnału czasu z Obserwatorjum 
Astronomicznego w Warszawie, hejnału z 
Wieży Marjackiej w Krakowie. Odczytanie 
programu na dzień bieżący. — 12.10: Koncert 
orkiestry Koła Muzycznego Państw. Szkoły 
Technicznej we Lwowie, pod dyr. inż, Jana 
Nawrockiego. — 13.10: Transmisja z Warsza- 
wy. Urz. komunikat Państw, Instyt. Meteo- 
rolog. — 13.20: Transmisja z Warszawy. Mu- 
zyka. — 13.40 „O żywy pomnik celem ucz” 
czenia stulecia powstania listopadowego wye!, 
p. Franciszek Biliński. — 14.00: Transmisja 
z Warszawy. Muzyka, — 14.10: Programowa 
skrzynka pocztowa, korespondencję bieżącą 
omówi Dyrektor Programów p. J. S. Petry. 
14.25: Transmisja z Warszawy, Muzyka. — 
14,30: Transmisja z Łodzi z Filharmonii Łódz- 
kiej Uroczystej Akademji „Dnia Spółdzielczo- 


ści w Polsce“. — r5.20: Komunikat Zw. Młodz. 
Polsk, o zjazdach delegowanych. — 15.30: 


Transmisja z Warszawy. Odczyt rolniczy, — 
15.50: Transmisja z Warszawy. Muzyka. — 
16,00: Transmisja z Warszawy. Odczyt rolni- 
czy. — 16,20: Transmisja z Warszawy. Mu- 
zyka. — 16.40: Transmisja z Warszawy, Pro- 
gram dła dzieci starszych i młodzieży: 1) Opo- 
wiadanie Benedykta Hertza p. t. „Ostatni 
dzień przed wakacjami”. 2) Feljeton prof. Ka- 
zimierza Kosińskiego p. t. „U progu życia”, 
17.10: „Trzy wykrzykniki w opracowaniu mn, 
Wiktora Budzyńskiego. — 17.35: Transmisja 
z Warszawy. Komunikat „Z przed stu lat". 

17.40: Transmisja z Warszawy. Koncert pno- 
południowy w wyk, orkiestry P. P. pod dvr. 
Aleksndara Sielskiego, Stanisław Narocz-No- 
wicki (tenor) i prof. Ludwik Urstein (akomp.). 
Zawody mię- 
dzypaństw, piłki nożnej Polska Czechosłowa- 
cja. — 19.20: „Dawniej i dziś“ piosenki w wyk. 
p. Janusza Strachockiege (akomp). p, Seredvń 
ski. — 19.35: „Wakacje na rzece“ wygł. p. L. 
Getter — 19.55: Transmisja z Warszawy. Urz, 
komunikat Państw. Instytut. Meteorolog. — 
20,00: Transmisja z Warszawy. „Wiadomości 
przyjemne i pożyteczne”. 20,15: Transmisja z 
Warszawy. Koncert wieczorny w wyk. orkie- 
stry Filharmonji warsz., pod dyr. Kazimierza 
Wiłkomirskiego, Lucyna Messal (sopr.) i Lud- 
wik Urstein (akomp.). — 22.00: Transmisja z 
Warszawy. Feljeton p, Jana Rostafińskiego p. t. 
„Samolotem  Wenccja- Wiedeń. 22.15: 
Lwowski komunikat sportowy. K 
Transmisja z Warszawy. Koncert wiolonczelo- 
wy p- Lucjana Budkiewicza i p. Ludwik 
Urstein (akomp.). — 22.50: Transmisja z 
Warszawy, Komunikaty, 23.00 — 24.00: Mu- 
zyka taneczna w wykon, zespołu mandolini- 
stów „Hejnał“ trans na wszystkie st. P. R. 


Poniedziałek, 15 czerwca. 


Lwów (381). Godz. 11.58: Retransmisja 
sygnału czasu z Obserwatorjum Astronomi- 
cznego w Warszawie, hejnału z Wieży Mariac- 
kiej w Krakowie. Odczytanie programu na 
dzień bieżący, — 12,10: Koncert z płyt gra- 
mofonowych. Płyty z firmy Kaim i Syn we 
Lwowie, ul. Kopernika 11. — 13.10: Trans- 
misja z Warszawy, Urz. Komunikat Państw, 
Instyt. Meteor. — 13.20: 14.50: Przerwa, — 
14,50: Transmisja z Warszawy. Komunikat 
gospodarczy, — 15.10: Muzyka z płyt gramo- 
fonowych. —- 15.25: Transmisja z Warszawy. 
„O chałupnictwie w Polsce i wystawie pracy 
chałupniczej w Warszawie“ wygł. p. Edward 
Arneker. — 15.45: Transmisja z Warszawy. 
Przegląd komunikacyjny. — 16.00: Koncert z 
płyt gramofonowych, — 16.49: Transmisja z 
Warszawy. Komun. Centr. Biura Hydrograf. 
dla żeglugi i rybaków, — 16.50: Transmisja 
z Warszawy. Prelekcja p. Fernanda Baudhuin, 
prof, Uniw. w Lauvin (w języku francuskim) 
p. t. „La Pologne vue par un Belge, — 17.10: 
Prawo dziecka do wychowania“ wygł. prof. 
Piotr Dąbrowski. 17-25: Muzyka z płyt gra- 
mofonowych, — 17.35: Transmisja z Warsza- 
wy. „Legendy połskie-polaj legendoj“ (w języ- 
ku esperanckim) wygł. p. Zamenhoffówna. — 
18,00: Transmisja z Warszawy. Koncert popo- 
łudniowy muzyki lekkiej z restauracji ,„Ga- 
stronomja'. — 19.00: Rozmaitości. — 19.20: 
Lekcje piosenki i arje operetkowe wykona p. 
Marja Ślepowron-Sąsiedzka (sopran), akompi 
p. Tadeusz Seredyński. — 19.40: Transmisja z 
Warszawy. Skrzynka pocztowa rolnicza, ko- 
respondencja bieżąca omówi inż. Wacław Tar- 
kowski, Giełda rolnicza. — 19.55: Transmisja 
z Warszawy. Urz. komunikat Państw, Instyt, 
Meteorol, — 20.00: Transmisja z Warszawy. 
Prasowy Dziennik Radjowy, — 20.10: Odczy- 
tanie programu na dzień następny. — 20.14: 
Transmisja z Warszawy  Pogadanka radjo- 
techniczna „p. t. „Zjazd Unji w Kopenhadze i 
jego znaczenie dla radjofonji polskiej“ wvelł. 
dyr. Heller. — 20.30: Transmisja z Warszawy. 
Operetka „Zemsta Nietoperza“ Jana Straussa. 
Wykonawcy: orkiestra  Filharmonji Warsz., 
Wacław Elszyk (dyr.) oraz soliści: Ewa Ban- 
drowska-Turska, Maryla Karwowska, Stani- 
sław Gruszczyński, Adam Dobosz Wiktor 
Bregy, Aleksander Wasiel i inni. — W przer- 
wie transmisja z Warszawy Dodatku do Pra- 
sowego Dziennika Raćjowego, — 22.30: Trans- 
misja z Warszawy, Feljeton p. Zygmunta Ki- 
sielewskiego p. t. „Początek tradycji“. Reper- 
tuar lwowski teatrów Miejskich. 22.50: Trans- 
misja z Warszawy. Komunikaty. — 23.00 — 
24.00: Transmisja z Warszawy Muzyka lek- 
ka i taneczna. 
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Ogłoszenia urzędowe. 


AMORTYZACJE 


T, 68/31. Na wniosek Marji Kottas, w 
Debicy, podejmuje się postępowanie celem 
umorzenia wymienionych niżej papierów 
wartościowych, które wnioskodawczyni mia- 
ły zaginąć: wzywa się posiadacza tych pa- 
pierów, aby je w ciągu pół roku od dnia 
pierwszego ogłoszenia zarządzenia przedłożył 
temu Sądowi, także inni interesowani mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W 
razie przeciwnym uznałby Sąd po upływie 
tego terminu te papiery wartościowe za umo- 
rzone. Oznaczenie papierów wartościowych. 
Książeczka wkładkowa Banku Związku Spó- 
ltek Zarobkowych Sp. Akc, Oddział Krakow- 
ski, wydana dn. 28 VIII. 1929 oznaczona 
CC „D“ 1711, wystawiona na nazwisko Ma- 
rja Kottas, opiewająca na 100 dol. U, S. A. 

Sąd okręgowy, Wydział I, cywilny. 

Kraków, 26 maja 1931. 


T. 63/31. Na wniosek Rudolfa Kaliby 
em. leśniczego w Rudniku n/S. podejmuje się 
postępowanie celem umorzenia wymienio- 
nych niżej papierów wartościowych, które 
wnioskodawcy miały zaginąć: wzywa się po- 
siadacza tych papierów, aby je w ciągu jedne- 
go roku od dnia pierwszego ogłoszenia za- 
rządzenia płatności wierzytelności 
przedłożył temu Sądowi: także inni intere- 
sowani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym  uznałby 
Sąd po upływie tego terminu te papiery war- 
tościowe za umorzone, Oznaczenie papierów 
wartościowych: Polisa ubezpieczeniowa na 
życie L. 99897 wystawiona przez Krakowskie 
Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń w 
Krakowie, dn. 6 II, r906 r. w języku polskim 
na koron austr. 10.000 (dziesięć tysięcy) xa- 
pitału ubezpieczonego  opiewająca, płatnego 
po śmierci ubezpieczonego Rudolfa Kaliby do 
rąk okaziciela. 5002 

Sąd okręgowy, Wydział I. cywilny. 

Kraków, rr maja 1931, 


5001 


T. 71/31. Na wniosek Karoliny Dobrzyń- 
skiej w Krakowie, ul. Wrocławska 3 podej- 
muje się postępowanie celem umorzenia wy- 
mienionych niżej papierów wartościowych któ 
re zazinąć miały św. Stanisławowi Sarjusz Do- 
brzańskiemu, wzywa się posiadacza tych pa- 
pierów, aby je w ciągu 1 roku od dnia pierw- 
szego ogłoszenia zarządzenia, przedłożył te- 
mu Sądowi: także inni interesowani mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi W 
razie przeciwnym uznałby Sad | po upływie 
tego terminu te papiery wartościowe za umio- 
rzone, Oznaczenie papierów wartościowych: 
polisa Krakowskiego Towarzystwa Ubezpie- 
czeń w Krakowie wystawiona dn, 17 II, 1926 
L. 187271 na wniosek Stanisława Sarjusz Do- 
brzyńskiego opiewająca na pięć tysięcy zło 
tych ubezpieczonego kapitału „płatnego „dn. 
1. XII. 1952 lub w razie wcześniejszej śmierci 
Stanisława  Sarjusz Dobrzyńskiego nay 
miast okazicielowi, 5003 

Sąd okręgowy, Wydział I, cywilny, 

Kraków, 12 maja 1931. 


F TREME Y. 

Firm. 52/31. Pojed, A, 23. Zmiany i do- 
datki odnoszące się do wpisanych już w re- 
jestrze handlowym firm kupców  pojedyn- 
czych i spółek, Do rcjestru oddział A. nale- 
ży wciągnąć co następuje: Siedziba firmy. 
Stryj. Brzmienie firmy: Józef Horowitz. 
Zmarł właściciel firmy Józef Horowitz odtąd 
właścicielem firmy Meschulim Horowitz, ku- 
piec w Stryju na podstawie dekretu Sądu 
grodzkiego w Stryju z dnia 15 grudnia 1926 
A, MI, 211/26, który też firmę tę sam podpi- 
sywać będzie. Dzień wpisu: 29 kwietnia 
1931. 5012 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Stryj, 31 marca 1931. 


LICYTACJE 


E. II. 4194/25. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności, Na 
wniosek strony egzekwującej Bernarda Rap- 
paporta względnie cesjonarjusza Kazimierza 
Kowalewskiego odbędzie się dnia 31 lipca 
1931 r. o godz. 9 przedpoł, w biurze Nr, 
XXIV. na zasadzie zatwierdzonych warun- 
ków licytacja następujących realności: Księ- 
ga gruntowa III. dzieln. gm, M, Lwowa whl. 
693 połowa realności stanowiącej dom czyn- 
szowy, piętrowy we Lwowie przy ul. Tkac- 
kiej l. 4. Wartość szacunkowa wraz z przy- 
należ, 11.197 zł, 5o gr. Najniższa oferta 
5.598 zł. 75 gr. Do realności whl. 693 ks. gr. 
III, dzielnicy gm, m, Lwowa należą następu- 
jące przynależności; okna, drzwi, kraty, 
wentylator, muszle, kociołek i t. d. oszaco- 
wane na 1.045 zł. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. 4950 

Sąd grodzki miejski, Oddział XXIV, 


Lwów, 1! czerwca 1931, 


E. XXIV. 4007/29. Edykt licytacyjny Oraz 
wezwanie do złoszenia wierzytelności. Na 
wniosek strony egzekwującej odbędzie się 
dnia 18 września 1931 o godz. 11.30 przed- 
poł, w biurze Nr. 23 na zasadzie już za- 
twierdzonych warunków licytacja następują- 
cych realności: Księga gruntowa gm. m. 
Lwowa whl. 564/11. Budynek dwupiętrowy 
frontowy, 2 oficyny I piętrowe, dwie ofi- 
cyny parterowe z szopą, wszystkie budynki 
murowane, blachą kryte, położone przy ul. 
Sykstuskiej 25. Wartość szacunkowa wraz z 
przynależ. 491.098 zł. Najniższa oferta 
245.549 zł. Do realności whl, 564/11. ks. gr. 
należą następujące przynależności: opisane w 


sj Z EE ADD LR LA >--LLL LR —_ LODA EE o OŹÓRRZDEÓÓÓRZA > >> LO ZLOAOZ Z R RGr>>___ [R--—->.>>)>)>)-)> LOLO PÓZ 


GAZETA LWOWSKA z dnia 14 


protokole ocenienia, oszacowane na 2.370 zł. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie na- 
stąpi. 4949 
Sąd powiatowy miejski. 
Lwów, 5 czerwca 1931. 


E. XXVI. 10002/30. Edykt licytacyjny o- 
raz wczwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek Joachima Kontesa i Hermana Freia 
strony egzekwującej odbędzie się dnia 31 lip- 
ca 1531 G godz. 10 przedpoł. w biurze Nr. 78 
na zasadzie obecnic zatwierdzonych warun- 
ków licytacja następujących realności: Księga 
gruntowa Truskawiec, whl. 1/4 997, reałność 
składa się z pgr. 733/3 i pg. 734/4 z domem 
mieszkalnym i gospodarczym. Wartość sza- 
cunkowa z przynależnościami 2222.60 zł. Naj- 
niższa oferta 1481.72 zł, Do realności tej nie 
należą przynależności żadne. Poniżej najniż- 
szej oferty sprzedaż nie nastąpi, 4077 

Sąd grodzki. 

Drohobycz, dnia 4 kwietnia 1931. 


E. 3044/30, Strona zobowiązana: Jan Ko- 
wal syn Franciszka, Edykr licytacyjny. Na 
wnioek Józefa Wirzmana i tow.: odbęczie się 
w tutejszym Sądzie 7 sierpnia 1931 o godzi- 
nie 9 rano w sali Nr. 1 licytacja realności gmi 
ny Kaczanówka, składającej się z parceli bud, 
na której znajduje się chata z gliny blachą 
kryta nie wykończona zawierająca 2 izby z 
których 1 większa niewyprawiona nie nadaje 
się jeszcze na mieszkanie oraz budynek go- 
spodarczy w połowie z gliny a w połowie 
drewniany słomą kryty zawierający stodołę 
i chlew o 4 'przedziałach oraz z parc. ogro- 
dowej o łącznym obszarze około 200 s. kw. 
stanowiących 1 kompleks w granicach od 
wschodu obejście Józefa Chuchny i Jana Ku- 
laszki, od zachodu obejście Marji Kowal, oc! 
północy obejście Jana Kulaszki a od południa 
droga. Cena szacunkowa 1400 zł. Najniższa 
oferta 1ogo zł. Dotyczące akty przejrzeć moż- 
na w tutejszym Sądzie w biurze Nr, 1. 4981 

Sąd grodzki, 

Podwołoczyska 2 czerwca 1931, 


E. IX. 706/29, Edykt licytacyjny. Na 
wniosek strony  egzekwującej Franciszka 
Stachnika w Bronowicach wielkich odbędzie 
się dnia 26 czerwca 1931 o godzinie xo przed- 
południem w biurze Nr. 44 licytacja 1/15 
części realności lwh. 351 ks. gr. gm, kat. 
Tonie składającej się z parcel gruntowych 
Ikar. 362, 389/4, 1132/2 i parceli budowlanej 
ikat. 943 wraz z domem murowanym pokry- 
tym dachówką. Do tej realności należą na- 
leżą następułące przynależności: wymieniony 
dem, studnia, parkan i wychodek. Wartość 
szacunkowa wraz z przynależnościami 596 zł. 
88 gr., zaś najniższa oferta 397 zł. 93 gr. 
Peniżei najnizszej oferty sprzedaż nic na- 
stąpi, 4978 

Sąd grodzki, Oddział IX. 


Kraków, 3 kwietnia 1931. 


E. 4550/29. Edykt licytacyjny. Dnia 21 
lipca 193r godzina 8 przed poł. w tutejszym 
Sądzie biuro Nr. z sprzedaną zostanie real- 
ność wiejska whl, 558 gminy  Podhorodce. 
Najniższa oferta 1609 zł. Bliższe szczegóły no 
danc w edykcie licyracyjnym. 4082 

Sąd grodzki, Oddział III, 

Skole, dnia rr czerwca 1931. 


.  E.6588/29, Edykt licytacyjny, Dnia 15 
lipca 1931 o godzinie 9 odbędzie się w pod- 
pisanym Sądzie sala Nr, 68 licytacja połowy 
realności whl. 580 i całej realności whl. 2256 
ks. gm. kat, Nowy Sącz wraz z domem pię- 
trowym murowanym, 2 oficynami i ogrodem, 
Wartość szacunkowa połowy realności wh! 
580, 72,000 zł. zaś całej realności whl. 2256, 
6. 675 zł. Najniższa oferta połowy whl. 580 
$1,008 zł. 33 gr. zaś całej whl. 2256 4.450 zł. 
Prawa któreby stały na przeszkodzie powyż- 
szej licytacji należy najpóźniej na terminie 
licytacyjnym przed rozpoczęciem licytacji w 
tym Sądzie zgłosić, w przeciwnym bowiem 
razie prawa te na niekorzyść wierzyciela w 
dobrej wierze w odniesieniu do tych realno- 
ści zrealizowane być mogły. Zresztą odsyła 
się interesowanych do edyktu  licytacyjnego 
jako umieszczonego na tablicy sądowej. 
Sąd grodzki, Oddział IV, 
Nowy Sącz, 19 maja 1931. 4973 


E. 843/30/9. Edykt, Dnia : lipca 1931 
o godzinie 9 rano odbędzie się w wyż podpi- 
sanym Sądzie licytacja realności Iwh. x6r gm. 
Wesołów parceli budowlanej z budynkami 
gospodarczemi i mieszkalnemi, oraz parcelą 
gruntową w obszarze 5 morgów 1.509 sążni 
kwadratowych, Cena szacunkowa wynosi 
23.576 zł, go gr. Najniższa oferta 15.717 zł. 
66 gr. Prawa sprzeciwiające się licytacji nale- 
ży zgłosić najpóźniej na terminie  licytacyj- 
nym, gdyż naczej nie będzie ich można do- 
chodzić przeciw nabywcy w dobrej wierze. 

Sąd grodzki, Oddział II. 


Zakliczyn, 11 maja 1931. 4985 


E. 4095/30. Edykt licytacyjny, Dnia 13 
lipca 1931 godzina 9 przedpołudnicem w tu- 
tejszym Sądzie, biuro Nr. 1 sprzedaną zosta- 
nie realność wiejska whl. 396, 414 gminy Hu- 
tar, Najniższa oferta 252 zł, Bliższe szczegó- 


ły podane w edykcie licytacyjnym. 4984 
Sąd grodzki, Oddział HI. 
Skole, 11 czerwca 1931. 
E. I 5057/30. Edykt licytacyjny. Dnia 


26 czerwca 1931 odbędzie się licytacja realno- 
ści lwh. 28 gm, Limanowa obj. Moresa Ster- 
na i spól. własnej, Cena szacunkowa wynosi 
kwotę 40.000 zł., najniższa oferta 20.000 zł. 
Warunki licytacyjne i dokumenta można 
przejrzeć w tut, Sądzie. 4979 

Sąd grodzki, 

Limanowa, I maja 1931. 
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E. 12/30. Zobowiązana: Józefa Grochol- 
ska Podwołoczyska. Edykt licytacyjny, Na 
wniosek Arona Weitzmana i tow.: odbędzie 
się w tutejszym Sądzie 7 sierpnia 1931 godz. 9 
rano licytacja rea.ności składającej się z parc. 
bud. o obszarze 350 m kw. w Podwołocz*- 
skach na której znajcują się ściany gliniane 
spalonego domu, budynek gliniany częsciowo 
gontem a częściowo blachą kryty, zawieraja- 
cy 2 mieszkania po ızbic tudzież budynek ma- 
ły drewniany dachówką kryty zawierający 3 
komórki. Realność powyższa graniczy od 
wschodu z parc. bud, Teitelbauma, od zacho- 
du z ulicą, od północy z reainością Barczyń- 
skiego a od południa z realnością Herscha 
Goldsteina, Wartość szacunkowa wynosi 31<0 
zł, zaś najniższa oferta wynosi 1575 zł. Doty- 
czące akte przejrzeć można w tutejszym Są- 


dzie w biurze Nr. 2, 4980 
Sąd grodzki. 
Podwotoczyska, 2 czerwca 1931. 
E. XXVI 10593/30, Edykt  licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności, 
Na wniosek Bena Schneidera strony  egze 


kwującej odbędzie się dnia 3r lipca 1931 o 
godz. 9 przedpoł, w biurze Nr. 78 na zasa- 
dzie obecnie zatwierdzonych warunków licy- 
racja następujących realności: Księga grunto- 
wa Solec whl. 46r pb, i osiem grunt. z bu- 
dynkami o obszarze 7.475 m, kw. Wartość 
szacunkowa wraz z przynależ, 2.251.25 zł, 
Najniższa oferta 1.500.82 zł, Księga grunto- 
wa Solec whl. 1/2 z 15/60 i 1/4 361 cztery 
pgr. o obszarze 3.323 m. kw, Wartość sza- 
cunkowa wraz z przynależ, 124.61 zł. Naj- 
niższa oferta 83.08 zł, Księga gruntowa Solec 
whl, 1497 jedna pgr. o obszarze 1.273 m. kw. 
Wartość szacunkowa wraz z  przynależ, 
190,95 zł.* Najniższa oferta 127.20 zł Do 
realności whl, 461 ks. gr. Solec należą na- 
leżą następujące przynależności oszacowane 
na ro zł, Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
nie nastąpi. 4976 
Sąd grodzki, 

Drohobycz, 4 kwietnia 1931. 

E. 3078/30. Edykt licytacyjny. Dnia 21 
lipca 1931 godzina 10 przedpołudniem w tu- 
tejszym Sądzie biuro Nr. 7 sprzedaną zosta- 
nie realność wiejska whl. 527, 528 gminy 
Korczyn. Najniższa oferta 37 zł. go gr. Bliż- 
sze szczegóły podanc w edykcie licytacyjnym. 

Sąd grodzki, Oddział III, 

Skolc, 11 czerwca 1931. 4983 

E. 7612/30, Edykt licytacyjny. Dnia 16 
lipca 1931 godzina 9 odbędzie się w podpisa- 
nym Sądzie biuro Nr. 40 licytacja całej real- 
ności whl, 66 gminy Radłońce oszacowanej 
na 899 zł. Najniższa oferta wynosi 599 zł, 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 4974 

Sąd grodzki, 


Sambor, 6 maja 1931. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


Cg. III. 79/28, Edykt, Strona powodowa 
Helena Uhl w Starym Samborze wniosła 
skargę przeciw stronie pozwanej Emil Uhl do 
L. cz. Cg. HI. 79/28 rozwód małżeństwa. Po- 
nieważ miejsce pobytu strony pozwanej jest 
nieznane, ustanawia się P, dra Gustawa Wei- 
nerta, adwokara w Samborze kuratorem, 
który ją będzie zastępował na jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo dotąd, dopóki ona sama się 
nic stawi i nie ustanowi pełnomocnika, 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Sambor, 8 maja 1931. 


UPADŁOŚCI. 

Sa, 107/31. Edykt ugocowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego co majątku Firmy 
„Aurotrade* Towarzystwo dla handlu samo- 
chodowego Spółka z ogr. odpowiedzialnością 
w Krakowie, ul, Żyblikiewicza 14 wpisanego 
w rejestrze handlowym pod firmą jak wyżej. 
womisarz ugodowy sędzia Sądu okręgowego 
Jaworski. Zarządca ugodowy Dr. Józef 
Steinberg adwokat w Krakowie, ul, Grodzka 
15. Audjencja do zawarcia ugody w wymie- 
nionym Sądzie biuro Nr, 55 dnia 18 czerwca 
1931 o godzinie ro i pół rano. Czasokres do 
zgłoszenia wierzytelności do 15 czerwca 1931. 

Sąd okręgowy, 

Kraków, $ czerwca 193I, 


4972 


Sa. 80/31. Otwarcie postępowania ugodo- 
wego do majątku Eljasza Kucchlera, kupca w 
Wieliczce, Rynek główny. Komisarz ugodo- 
wy sędzia Sądu okręgowego Roman Łuczko. 
Zarządca ugodowy Dr. Samuel Timberg, ad- 
wokat w Wieliczce, Aucjencja do zawarcia 
ugody w wymienionym Sądzie biuro Nr. <8 
dnia 16 czerwca 1931 o godzinie r1%4 rano. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 15 
czerwca 1931, 4008 

Sąd okręgowy, Wydział I cywilny. 

Kraków, 16 maja 1931. 


Sa. 99/31/2. Edykt ugodowv.  Orwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Zwiaz- 
ku handlowo - przemysłowego katolickich 
krawców Spółdzielnia zarejestr. z ograniczo- 
ną odpowiedz. w Krakowie, ul, Florjańska 7 
wpisanego w rejestrze handlowym poc firmą 
jak wyżej. Komisarz ugodowy sędzia Sadu 
okręgowego Jaworski. Zarządca ugodowy Dr, 
Witold Mueller adwokat w Krakowie, Rynek 
34. Audjencja do zawarcia ugody w wvmie- 


| nionym Sądzie biuro Nr. $5 dnia 23 czerwca 


1931 o godz. 9 i pół rano. Czasokres do zoło- 
szenia wierzytelności do 15 czerwca 1931. 4909 
Sąd okręgowy, Wydział I cywilnv 

Kraków, 23 maja 1931. 


I, Sa. 130/30/92. Zakończenie postępowa- 
nia ugodowego. Postępowanie ugodowe do ma 
jatku dłużnika Maurycego Werncra w Chrza- 
nowie jest zakończone. cooo 

Sąd okręgowy, Wydział I. cywilny, 

Kraków, dnia 26 stycznia 1931. 
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Sa. 8/31. Edykt, Otwarcie postenowania 
ugodowego do majątku dłużnika Składnicy 
Kółek Rolniczych w Żydaczowie stow. spółdz. 
z ogr. odp. Komisarz ugodowy Michał Micha- 
lewski naczelnik Sądu grodzkiego w Żydaczo- 
wic, Zarządca ugodowy Mikołaj Lemieszczuk 
kupiec w zydaczowiec. Audjencja ugodowa 
dnia 19 czerwca 1931 godzina ro w Sądzie 
grodzkim w Żydaczowie. Czasokres do zgła- 
szanie wierzytelności 10 czerwca 1931. $009 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Stryj, dnia 12 maja 1931, 


Sa, 8/31. Obwieszczenie. W sprawie no- 
stepowania ugodowego do majątku ' składnicy 
Kółek Rolniczych w Żydaczowie stow. spółcz. 
z ogr. odp. zwalnia się dotychczasowego za- 
rządcę ugodoweso Mikołaja Lemieszczuka z 
jego urzędu a zarazem w miejsce jego ustana- 
wia się zarządcą ugodowym w niniejszej spra- 
wie Dra Cudika Fischera adwokata w Zvda- 
czowie soro 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Stry} dnia 29 maja 1931, 


Sa. 17/31. Edykt. Otwarcie postenowania 
ugodowcgo do majątku dłużnika Józefa Rei- 
cha kupca w Skolem, Komisarz ugodowy se- 
dzia grodzki Dr. Dymitr Bobanycz w Skolem, 
Zarządca ugodowy Jakób Friedman w Sko- 
lem. Audjencja ugodowa dnia 26 czerwca 
1931 godz. ıc w Sądzie grodzkim w Skolem. 


Czasokres do zgłaszania wierzytelności 20 
czerwca 1931. $011 
Sąd okręgowy, Wydział I. 

Stryj, dnia 16 maja t931, 
Sa. 15/31, Edykt ugodowy. Otwarcie 


postępowania ugodowego do majątku Banku 
Spółdzielczego kupców i przemysłowców z 
ogr. odp. w Rzeszowie w likwidacji wpisane- 
go w rejestrze handlowym pod firmą Bank 
Spółdzielczy kupców i przemysłowców z ogr. 
odp. w Rzeszowie. Komisarz ugodowy Stani- 
sław Jaworski sędzia Sądu okręgowego w Rze- 
szowie, Zarządca ugodowy Dr. Bernard Ko- 
hane adw. w Rzeszowie. Audjencja do za- 
warcia ugody w wymienionym Sądzie biuro 
Nr. 12/11 p, dnia 2r lipca 1931 o gocz. a 
przedpoł, Czasokres do zgłoszenia wierzytel- 
ności do 16 lipca 1931. 5006 
Sąd okręgowy. 
Rzeszów, dnia 9 czerwca 1931 


Sa 92/30. Postępowanie ugodowe Suessla 
Enknera w Nisku otwarte uchwałą |. Sa. 
92f3ola zastanawia się (nieprzyjęcie ugodr). 

Sąd okręgowy. 

Rzeszów, 14 lutego 1931, $007 

I. Sa. 40/311. Edykt, Wskutek wniosku 
dłużnika Markusa Fischgrunda kupca w Suł- 
kowicach ad Myślenice otwiera się w mvsl 
$ 1 o ug postępowanie ugodowe. Komisarzem 
ugodowym ustanawia się p. Józefa Wagę na- 
czelnika Sądu grodzkiego w Myślenicach a 
zarządcą ugodowym p. Dra  Kazimjierza 
Kwoczyńskiego adwokata w Myślenicach. 
Wzywa się wierzycieli aby swoie wierzytelno- 
ści zgłosili do dnia 4 lipca 1931 w Sadzie 
grodzkim w Myślenicach. Audjencję ugodową 
wyznacza się w Sądzie grodzkim w Myśleni- 
cach biuro p. Naczelnika Sądu na dzień ~ 
lipca 1931 godzina 10. 5008 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Wadowice, 8 czerwca 1931, 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


I. T. 163/30/10. Ecykt, Orzeczeniem tu- 
tejszego Sądu z 23 grudnia 1922 T. IV. 6/21, 
uznano Michała Jasiczka syna Michała i Ma- 
rji z Kwaśnych urodzonego dnia 8 lipca 1888 
w Bystrej ad Biała zamieszkałego w Wilko- 
wicach, który jako żołnierz 93 p. p. na woj- 
nie światowej zaginął, za zmarłego przyjmuje 
dzień 31 sierpnia r916 za dzień, którego nie 
przeżył. Celem uznania małżeństwa jego z Wi 
ktorją z Janików za rozwiązane wzywa sie o 
uwiadomienie tutejszego Sądu albo obrońcv 
węzła małżeńskiego adwokara Dra Kubiczka 
w Wadowicach o tym zaginionym do jedne- 
go roku od ostatniego ogłoszenia, poczem 
Sąd na ponowny wniosek orzeknie ostatecz- 
nie. 4907 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Wadowice, dnia 15 kwietnia 1931. 

T. 14/31. Edykt. Jan Charyk syn Kon- 
rada i Anastazji ur, 1 lipca 1886 przynależny 
do gminy Kozara jako żołnierz b. armji au- 
strjackiej ss p. p. walczył w 1914 na froncie 
rosyjskim pod Tarnopolem i Zbarażem i od 
tego czasu niema O nim wiadomości. Ogłasza 
się aby do 6 miesięcy od dnia ogłoszenia edyk- 
tu w gazecie udzielono Sądowi w Brzeżanach 
wiadomości o zaginionym, a jego się wzywa 
aby dał znać o sobie, 4986 

e Sąd okręgowy. 

Brzeżany, 26 marca 1931, 


T. 35/31, Edykr. Michał Wańczyk syn 
Kosmy i Marji urodzony 17 września 180: 
przynależny do Narajowa jako żołnierz au- 
strjacki dostał się w 1918 do niewoli włoskiej 
i od tego czasu niema o nim wiadomości. O- 
głasza się aby do 6 miesięcy od dnia ogłosze- 
nia edyktu w gazecie udzielono tut. Sądowi 
w Brzeżanach, wiadomości o zaginionym a 
jego się wzywa aby dał znać o sobie. 4987 

Sad okręgowy, 

Brzeżany 18 marca 1931. 


T. 20/31. Edykr. Piotr Hułej syn Josafa- 


ta i Eudokji ur. 9 lipca 1889 w Horodysz- 
czu królewskim i tamże przynależny jako 
żołnierz austr. $$ p. p. dostał się w Karna- 


tach do niewoli rosyjskiej i od roku 1918 nie- 
ma o nim wiadomości, Ogłasza się aby do r2 
miesięcy od dnia ogłoszenia edyktu w gaze- 
cie udzielono tut. Sącowi w Brzeżanach wia- 
domości o zaginionym, a jego się wzywa aby 
dał znać o sobie. 4988 

Sąd okręgowy. 

Brzeżany, 26 marca 1931. 
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Lokaj objaśnił go, że lunch będzie 
o wpół do drugiej, to znaczy za pół 
godziny i czas ten gość zużył na zwie- 


się już zupełnie zaufaniem narodu i jezo GIEŁDA WIEDEŃSKA. j B. Zw. Sp. Zar 6000 Starachowice 8'— 
Sto lat temu. przedstawicieli w Sejmie, że wyszła na jaw nie- Wiedeń, 12 czerwca 1931 Puls 50—  Częstcice 28:00 
i R E čostateczność organizacji Rządu, że rozbicie się Berlin 168:36-— N. Jork 709-95-— Bank Polski RS Syndykat roln. 10— 
Kronika Powstania Listo- Sejmu na stronnictwa udzieli się również spo- Buda eszt 123-55-00 aiz 27-81--— Dąbrowa. 49-50 Zieleniewski 30:50 
łeczeństwu, wreszcie, że ujawniono słabe stro- | g a szE GEBR=" lea 21-03 08 Siła i światło 40:10 Zawiercie Sęp 
padowego. ny walki z nieprzyjacielem. Za wnioskiem Ba- Ko A 190:05-— Warszawa 70:82:57 Spiess = Haberbusch gie 
(13 czerwca 1831 r.). rzykowskiego opowiedział się tylko prezes Rzą- ELT 3454— Zurych 137-97-00 Cukier 22— Borkowski 3:— 
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